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Kombinat spłaca dług zaciągnięty na budowę

Co c z w a r ta  to n a  stali 
z H u ty  „Katowice“ Ciepły kostium  na zimne lato?

K A TO W IC E  PAP. Co czwarta tona po lskie j s ta li pochodzi 
dziś z H u ty  „K a tow ice ” . Kom binat, którego pierwsze ob iekty  
ruszyły trzy  i  pół roku temu, dostarczył ju ż  przeszło 12 m in  
tou s ła li, z k tó re j wyprodukowano 8,5 m in  ton wyrobów  h u t
niczych. Potężny strum ień s ta li, ja k i w  bieżącym roku  pop ły
nie z konw ertorów , wystarczyliby np. na zmontowanie 3 m in 
samochodów osobowych lub  m iliona  trak to rów .

W  W IĘKSZOŚCI stal z H u
ty  „K a tow ice ”  to  stal „uszla
chetniana”  — o podwyższonej 
wytrzym ałości i  specjalnego« 
przeznaczenia. W ytw arzam y z 
n ie j b laehy na kadłuby stat
ków  i eiężkie obudowy gó rn i
cze, na jbardz ie j odpowiedzia l
ne konstrukcje. W cfągu k ilk u  
miesięcy opanowano tu  produk 
cję szyn o św iatow ym  standar
dzie, pa li wodoszczelnych dla 
program u „W is ła ” . Rozw ija  się 
zestaw kszta łtow n ików  tzw. 
ekonomicznych i pocie-nionych, 
k tó rych  szersze zastosowanie 
w  budow nictw ie  * lub  przemyśle 
maszynowym przyczyni się w 
przyszłości do zmniejszenia za
potrzebowania naszej gospodar 
k i na stal.

Wizyta węgierskiego 
ministra spraw

zagranicznych
W AR SZA W A PAP. W czoraj 

p rzybył do Polski z p rzy jac ie l
ską w izytą  m in is te r spraw za
granicznych W ęgierskiej Repu
b lik i Ludow ej Frigyes Pu ja.

Tego dnia m in. F. Pu ja zło
ży ł w izytę m in . E. W ojtaszkow i.

Następnie w  siedzibie MSZ 
odbyły się polsko-węgierskie 
rozm owy plenarne, k tó rym  prze 
w odn iczy li obaj m in is trow ie  
spraw zagranicznych.

DZIŚ, w  drug im  i zarazem o- 
s tatn im  dniu w izy ty , węgierski 
m in is te r p rzy ję ty  został przez 
czołowych przedstaw icie li po l
skiego życia politycznego i pań
stwowego. W siedzibie MSZ pod 
pisano polsko-węgierską umowę 
o współpracy k u ltu ra ln e j i nau
kow ej.

W  godzinach popołudniowych 
m in. Pu ja zakończył w izytę  w 
Polsce.

W czwartek na deskach

szczecińskiego

Teatru Muzycznego

Premiera
„Strasznego dworu“

Z DU ŻYM  zainteresowaniem 
oczekujemy czw artkow e j pre
m iery „Strasznego dw oru”  M o
n iuszk i na scenie Państwowego 
Teatru Muzycznego w  Zam ku 
Książąt Pomorskich. Pierwsza 
to  bowiem pozycja operowa, 
któ ra  tra fia  na deski tea tru  
jeszcze nie tak dawno „operet
ką  na P o tu lick ie j”  zwanego.

(Dokończenie na str. 2)

ogromny plac budowy. Powsta 
je trzeci w ie lk i piec, z k tó re 
go ju ż  w  połow ie przyszłego 
roku  ma popłynąć surówka. 
W yszli ju ż  „z  z iem i”  budow ni
czowie pierw szej z czterech ba 
te r ii koksowniczych. Rosną kon 
struke je  potężnej w a lcow ni 
ciąg łe j b lach gorąco walcow a
nych.

Zaciągnięty na budowę dług 
huta szybko spłaca. Np. w a r
tość je j dostaw eksportowych 
do k ra jó w  I I  obszaru p ła tn i
czego z la t  79 i 80 praktycznie 
pokryw a koszty w szystkich no 
woczesnych urządzeń zakupio
nych w  tych k ra jach  dla obiek 
tów, któ re  pow sta ły w  I  etapie 
budowy kom binatu.

M im o kłopotów  zaopatrzenio
wych czy energetycznych 
w y n ik i p rodukcy jne kom bi
natu są pomyślne. Decy
duje o tym  nowoczesna tech
n ika  i w ysoki poziom organ i
zacji pracy,, szeroka współpra
ca z nauką, a przede wszyst
k im  — kw a lif ik a c je  i zaanga
żowanie załogi. D zięk i nowa
to rsk im  in ic ja tyw om  h u tn i
czych zespołów w  br. o ok. 4 
proc. zm niejszyła się m ate ria 
łochłonność produkc ji. Obniżo
no też znacznie jednostkowe 
koszty w ytw arzan ia .

V I I I  Z jazd PZPR postanow ił 
kontynuow ać rozpoczęte dzieło. 
W 1985 r. H u ta „K a tow ice ”  ma 
dostarczyć k ra jo w i 8,5 m in  ton 
s ta li i 3,3 m in  ton  koksu, ma 
zaspokoić ca ły przyrost zapo 
trzebowania gospodarki na stal 
i p łaskie w yro b y  hutnicze — 
blachy i taśmy.

Obok pracujących pełną pa 
rą potężnych obiektów kom b i
natu, tę tn i in tensyw nym  życiem

Okupacja
ambasady francuskiej 
w Santiago

PIĘC IO R O  C h ili jc z y k ó w , trzech  
s tu d e n tó w  1 dw ie  gospodyn ie  do
m ow e, rozpoczęło w c z o ra j p o k o jo 
w a o k u p a c ję  am basady fra n c u s k ie j 
w  Santiago . S tu d e n c i z m ie jscow e j 
p o lite c h n ik i p o w ie d z ie li ko respon 
d e n to w i R eutera , że dom agają się 
od w ła d z  o dw o łan ia  k a ry  zesłania 
na  p o łu d n ie  k ra ju ,  na k tó rą  skaza
no 18 ich  ko legów . Z o s ta li o n i 
a resz tow an i w  je d n e j z re s ta u ra c ji 
w  S antiago . W ładze poda ły , że po
w odem  aresztow an ia  i  u k a ra n ia  
s tu d e n tó w  b y ło  śp iew an ie  przez 
n ic h  ko m u n is ty c z n y c h  p ieśn i p ro 
testu .

Projekt ustawy o Jerozolimie

Izrael kontynuuje politykę
ziem

Iran

BEJRUT PAP. K om is ja  stwa ONZ i  ignoru jąc protesty 
Ustawodawcza Knesetu (par św ia tow ej o p in ii publicznej, 
lam entu izraelskiego) posta kontynuu ją  aneksyjną po litykę  
now iła  przekazać osławiony w  stosunku do okupowanych 
p ro je k t ustawy o Jerozoli- przez siebie te ry to riów  arab*, 
m ie deputowanym  do roz- skieh, a zwłaszeza Jerozolim y, 
patrzenia. p rzy czym podejm ują p raktycz

ne k ro k i w  k ie runku  w prow s* 
PR O JEKT ten przewiduje, ja k  dzenia je j w  żyeie. 

wiadomo, proklam owanie Jero- * 
zolim y, w łącznie z arabską czę
ścią miasta, jedną i niepodziel
ną stolicą Izraela. Ma on usank 
cjonować praw nie to, co ekstre 
m iści izraelscy rea lizu ją  w  prak 
tyce, a m ianow icie aneksję arab 
skie j części m iasta, którego o- 
kupowanie rozpoczął Izrae l 13 
la t temu. Jeśli p ro je k t stanie 
się ustawą, to  żaden rząd Iz 
raela,- k tó ry  dojdzie do w ładzy 
w  przyszłości, nie będzie m ia ł 
prawa je j zrewidowania.

W  ten sposób koła rządzące 
Izraela, uchyla jąc się od w yko 
nania rezolucji Rady Bezpieczeń

Olimpiada Moskwa — 80

Ponad 6 godzin
codziennych relacji TV

PO R A Z PIERW SZY w  h i
s to rii o lim p iad w  nadchodzą
cych X X I I  Igrzyskach nasza 
T V  będzie m iała swe specjalne 
studio w  M oskwie, skąd nada
na zostanie znaczna większość 
audycji. W  sumie program  
przew idu je  6—7 godzin trans
m is ji dziennie, w  czterech b lo
kach.

O  B lo k  I  nadawany będzie 
rano z warszawskiego studia. 
Złożą się na niego przeważ
nie pow tórzenia ciekawszych 
im prez z dnia poprzedniego.

O  B lok  I I  zobaczymy przed 
południem , ju ż  bezpośrednio z 
M oskwy. Ponieważ łączyć moż
na się w  tym  samym czasie z

k ilk u  o lim p ijsk ich  aren, p ro 
gram  będzie różnorodny, w  za
leżności od sytuacji, gdzie to
czyć się będzie najciekawsza 
w a lka  sportowców. Np. ze sta
dionu lekkoatletycznego, hali 
bokserskiej, z kolarskiego welo
drom u itp .

O  B lok  I I I  — popołudnio
w y, w  godz. 17—19 obejm ie za
rów no bardzie j emocjonujące 
bezpośrednie transm isje, ja k  i 
program y z re jes trac ji, k tó rych 
n ie  można by ło  nadać wcześ
n ie j.

O  B lok  IV  — w ieczorny, to 
znów bezpośrednie re lacje z 
podsumowaniem na końcu o- 
lim p ijsk iego  dnia.

Zakładnicy nie opuścili 
Teheranu?

R A D IO  te h e re ń sk ie  p o in fo rm o w a 
ło , że s tudenc i m uzu łm ańscy , prze
trz y m u ją c y  od lis topada ub . ro k u  
z a k ła d n ik ó w  a m e ryka ń sk ich , za
m ie rza ją  zm ie n ić  ic h  m ie jsea poby
tu .  J a k  w iadom o, po n ie u d a n e j 
a m e ry k a ń s k ie j o p e ra c ji m il i ta rn e j 
w  k w ie tn iu  b r., za k ła d n ik ó w  roz
m ieszczono w  11 m ias tach  ira ń s k ic h , 
b y  w  te n  sposób u n ie m o ż liw ić  p rze
p row adzen ie  następne j a k c j i  am e
ry k a ń s k ie j w  ce lu  ic h  u w o ln ie n ia . 
O becnie s tu d e n c i o św ia d czy li, że 
za k ła d n ic y  muszą b yć  ponow n ie  
„p rzem ieszczen i” , gdyż ic h  dalsze 
pozostaw anie w  do tychczasow ych 
m ie jscach  p o b y tu  „zag raża  ic h  bez
p ieczeństw u” .

A g e n c ja  PA R S  podała, że zak ład
n ic y  p rze b yw a ją cy  w  M a h a la t, A ra k  
i  N adżaf A bad  (zachodn i I ra n )  zo
s ta li p rze w ie z ie n i do in n y c h  m ias t, 
k tó ry c h  nazw  n ie  u ja w n io n o . P rzed
s ta w ic ie le  w ła d z  a m e ryka ń sk ich , na 
k tó ry c h  w y p o w ie d z i p o w o łu je  się 
agencja A P , w y ra ża ją  je d n a k  w ą t
p liw ość , czy rzeczyw iśc ie  z a k ła d n i
cy  o p u ś c ili w  k w ie tn iu  b r. terem 
am basady U S A  w  T eheran ie . P rzed
s ta w ic ie le  c l u trz y m u ją , że in fo r 
m ac je  o rozm ieszczen iu  za k ła d n i
k ó w  w  ró żn ych  m ias tach  Ira n u

Zginęło 
150 kg złota
P A R Y Ż PAP. P o lic ja  fra n 

cuska poszukuje urzędnika 
pewnej f irm y  pośredników giel 
dowych, na k tó rym  ciąży po
dejrzenie o kradzież złota i mo 
net w artości 15 m ilionów  fra n 
ków. Ważący 150 kilogram ów  
m ają tek zn ikną ł z sejfów  f i r 
my, mieszczących się w  skarb
cu parysk ie j f i l i i  banku Socié
té ^Marseillaise de Credit.

DZIŚ
W  NUM ERZE: Wielka, dobra, groźna chemia ♦  Kaprysy szczecińskiej pogody ♦  Miejsce dla każdego



KURIER +  KRAJ ♦  REGION ♦ KRAJ +  REGION +  KRAJ +  REGION ♦  KRAJ +

Trw ają prace wykończeniowe w  gmachu książnicy

Biblioteka Narodowa
przed przeprowadzką

W AR SZAW A PAP. Nowa siedziba B ib lio te k i Narodowej w  czby dub letów  rozproszonych 
W arszawie będzie funkcjona lna , nowoczesna i  ładna. T rw a ją  teraz po całym  k ra ju . T y tu ły  
prace wykończeniowe w  gmachu okazałej książnicy, w  k tó rym  bardz ie j poczytne gromadzone 
znajdzie się 5 m in  książek umieszczonych na le kk ich  regałach będą w  w iększej liczbie. Czy- 
o długości 140 km . Są to ju ż  ostatnie roboty w  tym  pierwszym  te ln icy  o trzym ają  ponad 1 000 
gotowym  gmachu całego zespołu bibliotecznego, powstającego miejsc, wobec 65, ja k im i obec
na Polu M okotowskim . n ie  dysponuje nasza „B ib lio -

W KRÓTCE b ib lio tekarze theca P a tria ” . P lanuje się u- 
przejm ą książnicę do zagospo- ruchom ienie 14 czyte ln i ogól- 
darowania. Budynek otrzym a nych i  specjalistycznych. W 
sprowadzoną ze Szw ecji apara- skład kom pleksu w e jdą także 
turę  k lim a tyzacy jną , k tórą  pracow nie służące książce, a 
trzeba • zmontować i sprawdzić, m ianow ic ie  — nowoczesne in -  
Do końca bieżącego roku  w  tro lig a to rn ie , zakład p o lig ra fi-  
książnicy instalować się będzie czny, labora to ria  badające 
rozm aite urządzenia, k tóre  u - „schorzenia”  książek, dz ia ł kon 
ła tw ią  gromadzenie i  przecho- se rw ac ji starodruków, in s ty tu - 
w yw anie  zb iorów  w  sposób bez ty  naukowo-badawcze, muze- 
pieezny dla ich trw a łośc i, urn p o lsk ie j książki i  prasy.

K c u i u n

Premiera
„Strasznego dworu“

(Dokończenie ze str. 1)

D Y R E K C JA  te a tru  pod ję ła  a m b it
ne nam ierzen ie  z re a lizow an ia  W ła
śn ie  tego  a rc yd z ie ła  n a ro d o w e j sce
n y  op e ro w e j, ta k  u lu b io n e g o  przez 
p u b liczność  po lską  od 115 ła t .  W  
1865 ro k u  b ow iem , 28 lis to p a d a  od 
b y ła  się w  O perze W arszaw sk ie j 
h is to ryczn a  p ra p re m ie ra  o p e ry  S ta 
n is ła w a  M o n iu s z k i do l ib re t ta  Ja 
na C hęcińsk iego , p rz y ję ta  przez ó w 
czesną w id o w n ie  z ta k  og ro m n ym  
entuz jazm em , t e  earska cenzura  
zan iepoko jona  ro z m ia ra m i ap lauzu  
po trze ch  p rze d s ta w ie n ia ch  kazała 
zd ją ć  opere z  a fisza . W zn ow iono  ją 
d o p ie ro  po ś m ie rc i ko m p o zy to ra , 
o k ro jo n ą  z w szystk iego , co m og ło 
b y  s ta n o w ić  ja ką ś  w yra źn ie jszą  a lu 
z je  do n ie d a w n y c h  w y p a d k ó w  (sce
n y  w o je n n e , o ra c ja  M ie czn ika  itp .) . 
N ie  z a p o m in a jm y  b ow iem , że M o
n iu szko  s ięgną ł do tego te m a tu  w  
okres ie , k ie d y  to  k r a j d o tkn ę ła  
n a jw ię ksza  k ieska  na rodow a  w  
X IX  w ie k u  — upadek  pow stan ia  
styczn iow ego . P race  nad ..S trasz
n y m  d w o re m ”  n a zw a ł też swa , .b ie
lą c y c h  k lę s k  poe ieszyc ie lką ” .

N IE  T R Z E B A  chyba  p rzekonyw ać 
naszych  c z y te ln ik ó w . Jaki ogrom  
w y s iłk ó w  o rg a n iz a c y jn y c h  i  a r ty 
s tyczn ych , ile  w ie lom ies ięcznych  
p rzyg o to w a ń , w ie lo g o d z in n ych  p ró b  
pop rzedz iło  p rem ie rę . W szak w  ope
ro w y m  s p e k ta k lu  b ie rze  u d z ia ł ok . 
17® osób — so liśc i, ch ó r, b a le t, 
o rk ie s tra .

W szak „S tra s z n y  d w ó r”  je s t per' 
lą  p o ls k ie j l i te ra tu ry  m uzyczne j 
u lu b io n ą  operą w ie lu  poko leń  P o
la kó w ...

N ie ła tw e  m ia ł w ie c  zadanie szcze
c iń s k i T e a tr  M u zyczn y . Ja k  się z 
n iego  w y w ią z a ł — zobaczym y w  
n a jb liż s z y  c zw a rte k , k ie d y  to  o 
godz. 19 sp o tka m y  się na w id o w n i. 
Dziś, w  p rzeddzień  ca łem u zespo
ło w i ty c z y m y  a rtys tyczn e g o  su k 
cesu.

A  OTO rea lizatorzy spektak
lu: K ie row n ic tw o  muzyczne 
Jerzy Michalak, reżyseria 
Tadeusz Bursztynowicz, sceno
gra fia  — Wojciech Zieleziński, 
choreografia — Zbigniew K iliń 
ski, k ie row n ik  chóru — Zyg
munt Rychter, D yrygu je  
Jerzy Michalak (Gdańsk).
PR EM IERO W A O BSADA: M ie

cznik — Florian Skulski (goś. 
cinnie), Hanna — Ewa Rossa- 
Gowor, Jadwiga — Jolanta Łoś, 
Stefan — Krzysztof Molęda, 
Zbigniew  — - Mirosław Kosiński, 
Cześnikowa .— Jadwiga Bigo- 
szewska, M aciej — Zbigniew 
Sawicki (gościnnie), Skołuba — 
Andrzej Wasielewski, Damazy 
— Bernard Zgorzelski, M arta — 
Krystyna Broszniowska —  
Grześ — Zygmunt Gorczyński, 
stara niew iasta — Elżbieta Ala- 
ma.

NASTĘPNE przedstawienia 
obejrzeć można 12, 13 i  14 lip -  
ca.   <UP)

Z kroniki sądowej

Surowa kara
za

Wszystko teraz zależy od w y 
konania i  term inowego dostar
czenia, zam ówionych w  „B i-  
stypie”  w  Legionowie, półek - 
-regałów.

Książnięa zyskała ciekawą 
elewację. Składa się ona z a- 
lu m in iow e j osłony o złocistym 
kolorze, w ype łn ione j szybami 
ze szmaragdowego szkła. Po
łudn iow a, nasłoneczniona ścia
na będzie z kam ien ia szydło- 
wieckiego, ułożonego na kszta łt 
fry zu  symbolizującego w in ie ty  
polskich .w ydaw n ic tw  książko
wych. N ie opodal 11-kondygna- 
cyjnego magazynu buduje się 
już d rug i obiekt, przeznaczony 
d la  zakładów opracowujących 
zbiory. Ten 5-kondygnacyjny 
bw iynek, ustaw iony w zdłuż al. 
Niepodległości, ma ponad 160 
m etrów  długości. Obecnie m on 
tu je  się jego ostatnie piętro. 
Nat poligonie, tuż obok placu 
budowy, kom binat z Radomia 
— g łów ny wykonawca kom ple
ksu bibliotecznego — produku
je  elem enty konstrukcyjne, 
w ylew a betonowe stropy i 
ściany. Budowniczow ie nie 
szczędzą w ys iłków , chcąc w 
1933 r. przekazać po lskie j k u l
turze wszystkie ob iekty  o k u 
baturze 190 tys. m etrów  sześć.

Do now ych pomieszczeń 
zbiory przenoszone będą stop 
niowo. Opracowano dokładny 
p lan całej „b a ta li i” , którego 
realizacja pozwoli B ibliotece 
Narodowej podjąć pracę na Po
lu  M okotowskim  p łynn ie , bez 
przestojów.

OGROMNE zbiory po raz 
p ierw szy w  swych dziejach 
znajdą się pod jednym  dachem 
w  dogodnych warunkach. M oż
liw e  się stanie zwiększenie li-

Jadwiga W IĘCEK

XIV Festiwal 
Piosenki Żołnierskiej

KOSZALIN PAP. Koncertem 
„Melodie bratnich krojów i ar
m ii", zainaugurowano 8 bm. XIV 
Festiwal Piosenki Żołnierskiej w 
Kołobrzegu. Wzięli w nim udział 
piosenkarze z armii Układu War
szawskiego. Na odświętnie ude
korowanej estradzie wystąpili 
także piosenkarze I aktorzy pol
scy oraz chór i balet Centralne
go Zespołu Artystycznego WP.

Blisko 4,5 tys. rzesza słuchaczy 
zebr ana w amfiteatrze serdecznie 
oklaskiwała pieśni i piosenki 
przedstawiane przez solistów za
granicznych, a szczególnie Evę 
Biharową z Czechosłowacji, Ilonę 
Becker z NRD i Piotra Bogacze- 
wa ze Związku Radzieckiego.

S T A T K I N A  W E JŚ C IU
M /s „B y to m ”  z REN, 
m /s „K u tn o  I I ”  z D a n ii, 
m /s  „B o le s ła w ie c ”  z R FN , 

S T A T K I N A  W Y JŚ C IU  
M /s  „ K p t .  S ta n k ie w icz ”  do 

R o s tocku ,
m /s  „K a rp a c z ”  do RFN, 
m /s  „K o p a ln ia  Sośnica”  do 

D a n fl,
m /s  „K o p a ln ia  M ys ło w ice ”  

do D a n ii,
m /s  „W a d o w ice ”  do D a n ii.

W ELEKTR O W N I T u rów  w  B ogatyn i (w o j. je leniogórskie) 
trw a  kam pania remontowa. Obecnie prace koncentru ją się przy  
bloku n r  3, gdzie wym ieniane są przegrzewacze.

N A  ZD JĘC IU : przygotowania oprzyrządowania do w ym iany  
pręta w  generatorze, przy pracy Roman Kaczmarczyk.

C A F—Adam  H aw ałe j—te le fo ta

SPORT •  SPORT •  SPORT •  SPORT

Dziś ostatni mecz Polaków 
w Ameryce Południowej

W  N O C Y ze ś ro d y  na czw a rte k  w an ia  ja k im  cieszy się nasza d ru -  
czasu po lsk iego  w  s to lic y  K odum - żyna  pćdczas całego siwego tou rneć . 
b i i  — B ogocie, p iłk a rs k a  rep rezen - Gospodarze będą c h c ie li dokonać 
ta c ia  P o ls k i meczem z rep rezen ta - tego, czego n ie  u d a ło  się poprzed- 
e ja  tego  k r a ju  zakończy sw o je  n im  ry w a lo m  p o lsk ich  p iłk a rz y  — 
to u rn e ć  po A m eryce  P o łu d n io w e j, t j .  w y g ra ć  z „czo łow ą  d ru żyn ą  
Mecz Kodum bia—P olska  ro zeg rany  św ia ta ”  ja k  n a zyw a ją  k o lu m b ij-  
zostan ie  dziś o godz. 20.40 czasu ss ie  gaze ty  p o ls k i zeSpół. N a j-  
lo ka ln e g o , na n a jw ię kszym  s ta d io - w iększą p opu la rnośc ią  c ieszy się 
n ie  B o g o ty  m ogącym  pom ieścić 60 G rzego rz L a to , k tó re g o  w szyscy 
tys . w idzów . O rg a n iza to rzy  spodzie p a m ię ta ją  szczególnie z m is trzo s tw  
w a ją  się k o m p le tu  pub licznośc i, a św ia ta  w  RFN.
je s t to  dow odem  dużego zamteresso N A S Z  zespół je s t tro c h ę  zmęczo

n y  ty m  to u rn e ć , a lr i ik u  zaw odn i
k ó w , m . tn . T e r le c k i i  Z a łężny , 
odczuw a ją  s k u tk i o s trych  s tarć

Estetyczne
elewacje budynków
C O R AZ w ię c e j na szczecińskich 

osied lach  w id a ć  n o w ych , este tycz
n ych  e le w a c ji. Z  ka żd ym  ro k ie m  w  
fa b ry k a c h  dom ów  p rz y  w y tw a rz a 
n iu  śc ian zew n ę trzn ych  w ie lo ro 
d z in n y c h  b u d y n k ó w , w p row adza  się 
now e e lem en ty . W  fa b ry c e  „P ó ł
noc”  od la t  s tosu je  s ię  nak ła d a 
n ie  k o lo ro w e j szk la n e j w itro m o - 
z a ik i,  a ta kże  g ła d k ie j fa k tu ry .  T a 
ką  fa k tu rę  zastosowano na k i lk u  
b u d y n k a c h  w  P o lica ch  1 na Osie
d lu  K s ią żą t P o m o rsk ich .

N a to m ia s t w  „G ry fb e c ie ”  obok 
s tosow anych ju ż  od la t  fa k tu r  g ry -  
sow ych  w p row adzono  o s ta tn io  tzw . 
e le m e n ty  w yc iska n e . Z m ie n io n o  
w ię c  w  te n  sposób m o n o tonną  g ład 
ką  po w ie rzch n ię  e lem en tu , u zysku 
ją c  e fe k ty  w g łę b ie ń  1 c ie n i. T a k ie  
p ły ty  m on tow ane  są ju ż  na b u d yn 
k a c h  Osiedla S łonecznego.

W  da lszym  c ią g u  p row adzone bę
dą p race  nad w d ra ża n ie m  no w ych  
te c h n o lo g ii p ły t  ze w n ę trzn ych . Cho
d z i o to  a b y  uzyskać e fe k ty  k o lo - 
rvs tyczn e , po p ra w ia ją ce  z je d n e j 
s tro n y  es te tyke  w izu a ln a , a także  
uzyskać w iększa  trw a ło ś ć  śc ian 
os łonow ych, n a ra żanych  na d z ia ła 
n ia  a tm osferyczne. (z)

W budownictwie

Jak lepiej wykorzystać czas pracy?
WARSZAWA PAP Zadaniem o tego z ja w iska  nia m ie jsce  w  u  cy. Upowszechnia się także co- 

rA r. zaaa u  4 m  k w a r ta le  ro k u  — a w ię c  w  raz szerzej wielcbrygodowy
szczególne) wadze jest w budów- okres ie  n a s ilo n ych  prac w ro ln ic -  kornD.eksOWV svstem procy który 
oictwie lepsze wykorzystanie cza- tiwie. kompleksowy sysrem *  jy
su pracy. Z analiz wynika, i=  Nleu. _ dnione pr.cy, S
przeciętny cza. n,e P - z e ^ w ™ ,  ^ f l i e ^ - l e k  wykazu,e praMy-(nie liczoć urlopów) przez jednego niczają potencjalne możliwości systemie — jak wykazuje prakty- 

wvn.-s,ił w roku 190— w^r<>stu wydajności i wielkości pro ka — samorzutna eliminują ?.aCOwn«UI wynąsu W roku W  dukcji. Absencja dezorganizuje pra- . hniżn:ace efekty DraCY 
200 godzin, a Więc około miesią- cę pozostałych pracowników, powo- oonizg.ące eie<iy pracy.
- a> duje niedostateczne wykorzystanie

sprzętu. Wielu bowiem robót nie Części: we ograniczeni« zatruci- 
■' .  można wykonywać przy mękom- d ¡afeJeco zobowiązane

TłTFT erż-f-ł T3TAS a ti a  o  W Sr O D  przyczyn tego stanu rze- pletnej załodze. . . ' . * ,B IE L S K O -B IA Ł A  PAP. Sąd czy są zjawiska nie zawsze zależ- jost w br. b te-»n;c.wo, pozwel.
W ojewódzki w  B ie lsku -B ia łe j ne od zatrudnionych — takie jak PODJĘTE w tym roku «faktłonla zapewne na wyeliminowanie tych 
rozpatrzy ł sprawę 20-letniego j  ̂ y norgJ ^ za^ raak?ra^aopaT^eniowe* mające na cełu zaostrzenie dy- pracowników, którzy zaniedbują
Romana Rataja i 19-letniego 
Jerzego Prochownika, oskarżo
nych o rozbój. D okonali oni
k ilk u  napadów rabunkowych 
te rro ryzu jąc  napadniętych za 
pomocą ży le tk i. O bestia lstw ie 
oskarżonych świadczy fa k t, że 
np. Józefowi N. zrabow ali 50 
zł. ran iąc go żyle tką w  twarz.

Sąd skazał R. Rataja na 8 
la t, a J. P rochownika na 7 la t 
pozbawienia wolności.

M~e przestrzega na jest również d-yscy scypnny w budownictwie przyiwo- zowedowe ©powiązu. Jest to :ea- 
piina rozpoczynania i kończenia sfy ju$ pewne rezultaty. Z/nnie;- nok w sumie problem niełatwy
K S r i y PS a S S i® i.  w  S S S S i !  « y o  •%,*««*>• <"• f * “ P;acowo- r«w .qzarfa  jd y ż  w w,elu re- 
rażących  p rzyp a d ka ch  s tra ty  z nych godan ale postęp ten me jonach kraju-budownictwo odczu
ty c h  pow odów  sięgają nawet 2 go- -jest równomierny we wszystkich wa nadal- poważny niedobór pra- 
d z in  dz ienn ie . zjednoczeniach i przedsiębicr- cewników, Bordro wysoka jest też

B u d o w n ic tw o  c h a ra k te ry z u je  się stwach. Dalszemu umacnianiu w tym d ro ie  fluktuacja kadr — w 
S i f n c j r z ” % n r Pć S ć Bz” :  dyscypliny służyć n>a m. In. vraro- ub. reku cpuścilo miejsce pracy 

łóg  to  c h ic p o -ro b o tn ic y  codz ienn ie  wadzenie dodatków stażowych w w budowme w e ponad 156 tys. 
d o jeżdża jący  do p racy. N a jw ię ksze  budownictwie, wypłacanych także osób a jest to blisko 30 proc.

W zależności od przestrzegania cnółu zatrudnionych w jednostkach 
ro k u  życ ia  a n a jw ię ksza  k o n c e n tra  obowiązujących regulaminów pra- resortu budownictwa.

p rz e c iw n ik a m i. S zybko w raca  
zd ro w ia  ob rońca  Janas, k tó r y  na 
począ tku  p o b y tu  zacho row a ł na 
anginę. Mecz w  K o lu m b ii będzie 
c z w a rty m  i  o s ta tn im  sp o tka n ie m  
naszych pa łkarzy podczas tegorocz
nego p o b y tu  w  A m e ryce  PoludnAo 
w e j. N ie d o jd ą  do s k u tk u  p ropo 
now ane przez W enezuelę sp o tkan ia  
z rep re ze n ta c ją  tego k ra ju .  Nasza 
d ru żyn a  w y la tu je  z B o g o ty  naza
ju t r z  po m eczu, b y  po d łu g im  lo 
c ie  v ia  M a d ry t p rzyb yć  do  W arsza
w y  w  p ią te k  w  godzinach popo
łu d n io w ych .

P O LS K IE  D R U Ż Y N Y  
C Z E K A J Ą  N A  R Y W A L I

D Z IŚ  w  Z  mnichu odbędzie  się lo 
sow an ie  I  ru n d y  e u ro p e jsk ich  pu
ch a ró w  p iłk a rs k ic h . 27 d ru żyn , na 
podstaw ie  w y n ik ó w  p u c h a ro w ych  
w  o s ta tn ic h  p ię c iu  la ta c h , zostan ie  
ro zs ta w io n ych . W  ro z b ic iu  na po
szczególne p u ch a ry  lic zb a  zespo
łó w  ro zs ta w io n ych  p rzeds taw ia  się 
na s tę p u ją co : P u cha r E u ro p y  — 10, 
P u c h a r Z d o b yw có w  P u ch a ró w  — 4, 
P u ch a r U E F A  — 13. Z  ty c h  27 d ru 
żyn  — 6 to  zespo ły  R FN , po 3 — 
B e lg ii, A n g lii,  H o la n d ii,  H iszpanili, 
dw a — F ra n c ji i  po je d n y m  — 
CSRS, J u g o s ła w ii, A u s tr i i,  S zw ecji, 
W łoch , S z w a jc a r ii o raz  ZSRR.

SW OJE zespo ły  zg ło s iły  do pu 
ch a ró w  w szys tk ie  33 k ra jo w e  fede
ra c je  p iłk a rs k ie  E u ro p y  (w  sum ie 
131 d ru ż y n ).

S P O T K A N IA  I  ru n d y  odbędą się 
17 w rześn ia  i  1 paźd z ie rn ika , I I  ru n  
d y  — 22 pa źd z ie rn ika  i  5 lis topada , 
I I I  ru n d y  ( ty lk o  P u ch a r U E FA ) 
— 26 lis topada  i  13 g ru d n ia . Ć w ie rć  
f in a ły  rozegrane zostaną 4 i  18 
m arca 1981 r., p ó łf in a ły  8 i  22
k w ie tn ia . F in a ł P u ch a ru  E u ro p y  za

gla now ano  na 27 m a ja , P u ch a ru  
dob yw có w  P u ch a ró w  na 13 m a ja , 
P ucha ru  U E F A  — 6 i  20 m a ja .

T A K  w ię c  dziś poznam y r y w a li:  
S zom bierek B y to m  (P u ch a r E u ro 
p y), L e g ii W arszaw a (P u ch a r Zdo
byw có w  P uch a ró w ) o raz  W idzew a 
Łódź i  Ś ląska W ro c ła w  (P uchar 
U E FA ).

Z D Z IS Ł A W  K R Z Y S Z K O W IA K  
H O N O R O W YM  GOŚCIEM 

IG R Z Y S K  O L IM P IJ S K IC H  
W  M O S K W IE

JE D E N  z n a jw y b itn ie js z y c h  spor
to w c ó w  po lsk ich , b. m is trz  o lim 
p ijska  i  re ko rd z is ta  św ia ta  na 3 000 
m  z przeszkodam i, Z dz is ław  K rz y -  
szkow iak  będzie gościem  hono ro 
w y m  Ig rz y s k  X X I I  O lim p ia d y  w  
M oskw ie.

P O LS K IE  J A C H T Y  W  N EW PO R T

J A K  p o in fo rm o w a ł P o ls k i Z w ią 
zek Ż e g la rsk i w szys tk ie  po lsk ie  
ja c h ty  s ta rtu ją c e  w  tego rocznych  
rega tach  „O S TA R -80”  z n a jd u ją  się 
w  N e w p o rt W  k la s y f ik a c j i  gene
ra ln e j K a z im ie rz  J a w o rs k i na ,Spa 
n ie łu  I I ”  z a ją ł 6 m ie jsce, a Je: ry  
R akow icz  na „S p a n ie lu ”  — '8
m ie jsce  (w  s w o je j k la s ie  b y j 14). 
Czesław G o g o lk ie w icz , k tó r y  w sku 
te k  a w a r ii na Jachcie, n ie  u ko ń 
c zy ł rega t, zosta ł d o h o ło w a n y  do 

i N e w p o rt.
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Sprawa wyspy DSego Garcia

BRYTYJSKIE ZAKŁOPOTANIE
LO N D YN  PAP. Rząd b ry ty js k i jest w yraźn ie  zaskoczony ramach tra k ta tu , nadającego 

i  zakłopotany żądaniem zw rotu wyspy Diego G arcia M a u r it iu -  niepodległość M auritiusow i. Jed 
sowi. Żądanie to wysunięto w  uchwale ostatn ie j sesji O rgani- nym z w arunków  te j sesji było 
aacji Jedności A fryka ń sk ie j (OJA) oraz w  specjalnej uchwale zastrzeżenie, że Diego Garcia
parlam entu M auritiusu.

Kolejna awaria
w elektrowni

Three Mile Island
N O W Y  JO R K  P A P . W  a m e ry k a ń 

s k ie j e le k tro w n i n u k le a rn e j T hree  
M ile  la l and, w  s ta n ie  P ensy lw an ia  
dosz ło  we w to re k  do k o le jn e j 
a w a r ii,  k tó ra  spow odow ała p rzerw ę 
w  a k c j i  w ypuszczania ra d io a k ty w 
nego gazu — k ry p to n u  do a tm o 
s fe ry . A k c ja  ta  je s t fra g m e n te m  u- 
su w anta  s k u tk ó w  g ro źn e j a w a r ii 
re a k to ra , ja k a  na s tą p iła  w  m a rcu  
u b  ro ku .

T y m  razem  doszło do a w a r ii m o
n ito ra  śledzącego poziom  ra d io 
a k ty w n o ś c i w  e le k tro w n i i  a la rm u 
jącego  w  raz ie  p o trzeby . D o ty c h 
czas w ypuszczono do a tm o s fe ry  
ponad po łow ę k ry p to n u  z n a jd u ją 
cego się w  pom ieszczeniach e le k 
tro w n i.

Pobłażliwość sądu 
wobec neofaszystów

B E R L IN  Z A C H O D N I P A P . W  ma 
Ju 1978 r. g ru p a  neofaszystów  de
m o n s tro w a ła  w  c e n tru m  H a m b u r
ga z m askam i osłów  i  tra n sp a re n 
ta m i „ J a k  os io ł w ie rzę  jeszcze, że 
w n ie m ie ck ich  obozach k o n c e n tra 
c y jn y c h  gazow ano Ż y d ó w ” . W ed ług  
in fo rm a c ji  zachod n lo b e rliń sk ie g o  
d z ie n n ik a  „D ie  Neue” , w  procesie 
o  tzw . k ła m s tw o  ośw ięc im skie  u - 
czes tn lcy  te j d e m o n s tra c ji zas ta li 
n ie z w y k e  ła g o d n ie  p o tra k to w a n i 
przez sądy. Jeden z n ic h , 50-1 e tn l 
E d g a r Gelss, po d a ją cy  się za dz ien
n ik a rz a , w  p ie rw sze j in s ta n c ji ska 
za n y  zosta ł jeszcze na bezw zględ
ną  ka/rę pozbaw ien ia  w o lnośc i. 
O becn ie  sąd d ru g ie j in s ta n c ji o k a 
za ł się ba rdzo  w y ro z u m ia ły  i  ska
z a ł go na ro k  pozbaw ien ia  w o l
n ośc i, a le  w  zaw ieszeniu.

In n y  oska rżany , 63-lefcnt E rw in  
S choenborn  z „B o jo w e g o  zw iązku  
ż o łn ie rz y  n ie m ie ck ich ”  zosta ł s ' “ 
zą n y  w  p ie rw sze j in s ta n c ji na 
rę  8 m ies ięcy pozbaw ien ia  w o ln o 
ś c i za „podżegan ie  p rze c iw  in n y m  
n a ro d o m ”  lecz zdąży ł przenieść ~ 
za g ran icę .

Z N A N A  działaczka m u 
rzyńska, członek K o m un i
stycznej P a rt ii USA Angela 
Davis w  czasie ś lubnej ce
rem onii z Af. B ra ithw aitem , 
któ ra  odbyła się 6 bm. w  
B irn ingham  (Alabama).

CAF—U P l—telefoto

nie zostanie przez W. B rytan ię  
, , . przekazana żadnemu innemu

O BA te posunięcia nieoczeki- k ra jów }, obecnie natom iast na 
wanie skom plikow a ły sytuacją je m a jd u j e siĘ jedynie 25 
polityczną wyspy, k tó ra  jest od os6b personelu  b ryty jsk iego  i 
dłuższego czasu przedm iotem  olŁ 2 tys. żołnierzy i techników 
m iędzynarodowych kon trow er- am erykańskich. Wyspa została 
s ji wobec p lanów  zorganizowa- przekszta!cona w  ważną bazę 
ma na m ej w ie lk ie j bazy w o j- wo jskow ą i logistyczną sił zbrój 
skowej USA. nych U S A. Ma ona m in , sta.

now ić zaplecze tzw. s ił szyb- 
W Londyn ie  przebyw ał pre- k ie j reakc ji, planowanych przez 

m ier M auritiusa  sir Seewoosa- prezydenta Cartera dla obszaru 
gur Ramgoolam, k tó ry  przedsta B liskiego Wschodu i Oceanu 
w i ł b ry ty jsk im  po litykom  sta- Indyjskiego, 
now isko swojego k ra ju  w  spra
w ie  wyspy. Ramgoolam spotkał 
się na godzinnej rozmowie z 
prem ierem , M argare t Thatcher 
i przeprowadził dyskusje w  b ry ' 
ty js k im  MSZ. Rzecznicy urzędu 
prem iera i Foreign O ffice od
m ó w ili bliższych in fo rm a c ji na 
temat przebiegu tych rozmów, 
poza ogóln ikowym  stwierdze
niem, że dotyczyły one Diego 
G arcii.

Wyspa Diego Garcia, położo
na w  odległości ok. 1400 k ilo 
m etrów  od M auritiusa na Ocea
nie In d y jsk im , została przeka
zana W. B ry ta n ii w  1968 r. w

Z Iranu
TE H ER AN  PAP. Według do

niesień rad ia  teherańskiego, z 
różnych jednostek w ojska i 
p o lic ji irańsk ie j zwolniono 
przeszło 138 kobiet, k tóre nie 
podporządkowały się dekreto
w i, nakazującemu wszystkim  
kobietom  irańsk im  noszenie w  
m iejscach publicznych ty lko  
szat m uzułm ańskich.

TE H ER AN  PAP. P rokurator 
generalny Iran u  nakazał wszy
stk im  osobistościom o fic ja lnym  
i k ie row n ikom  in s ty tu c ji, by w 
ciągu 24 godzin z likw idow a li 
wszystko, co ma bezpośredni 
związek z obalonym reżimem 
szacha.

Równocześnie prezydent I ra 
nu Abolhasan Bani Sadr o- 
strzegł przed powszechnym n i
szczeniem wszystkich tych 
przedm iotów i  ksiąg, k tóre  mo
g łyby stanowić wartość dla h i
s to rii re w o lu c ji is lam skie j w 
Iran ie.

Oszczędnościowy reżim 
daje rezultaty

M IN IS T E R  e n e rg e ty k i U S A  C har
les D uncan  ośw iadczy ł w  w y w ia 
dz ie  te le w iz y jn y m , że p o ia w ia ia  sie 
ozn a k i zm n ie jszen ia  zależności St. 
Z jednoczonych  od im p o rto w a n e j ro 
p y  n a fto w e j. W skaza ł on , że w  
c ią g u  p ie rw szych  5 m ie s ię cy  b r. 
zużyc ie  b enzyny  spadło w  U S A  c 
8,1 p roc. w  s to su n ku  do ana log icz 
nego ok re su  ro k u  1979. W y ra z ił or 
pog ląd , że im p o r t  ro p y  n a fto w e j 
n ie  p rze k ro czy  w  1980 ro k u  pozio
m u  7 m in  b a ry łe k  dz ienn ie . W ro 
k u  1977 im p o r t  te n  w y n o s ił 8,5 m in  
b a ry łe k  dz ienn ie .

PO R A Z  p ie rw szy  od ..e ksp lo z ji”  
cen ro p y  w  la ta c h  1973—74, na r y n 
k u  b ry ty js k im  zaczyna ją  spadać 
ceny  benzyny . I  ta k , a m e ryka ń sk ie  
to w a rz y s tw o  „E sso”  p o w ia d o m iło  o 
obn iżce  ceny  gałona b enzyny  o 2 
pensy. t j .  o  1,5 p roc. O b n iżka  ta  
je s t k o n se kw e n c ją  w z ro s tu  k o n k u 
re n c ji na ś w ia to w y m  ry n k u  n a fto 
w y m , gdzie p o ja w iła  się nadw yżka  
podaży nad popytem . W zro s ły  za
pasy ro p y , a je j  ceny  zaczyna ją  
spadać p o n iże j poz iom u w yznaczo
nego przez OPEC. Rów nocześnie w  
W ie lk ie j B ry ta n i i  w  o k re s ie  marca, 
k w ie tn ia  i  m a ja  w  p o ró w n a n iu  z 
ty m  sam ym  okresem  ro k u  u b ieg 
łego zm n ie jszy ło  s ię  o  14.2 proc. 
spożycie  p ro d u k tó w  n a fto w y c h .

Na tematy dnia

Waszyngton i Pekin 
-  wspólny front

KORESPONDENT PAP Stanisław Głąbiński pisze:
Prasa omerykańska 2 wyraźnie wzrastającym zoniepokojeniem 

donosi o poczynanioch Waszyngtonu > Pekinu sprawiających 
nawet na niepoinformowonych czytelnikach wrażenie uzgodnio
nych akcji zmierzających do jednego celu do zastraszenia 
i osłabienia Wietnamu. Otóż jak informują na czołówkoch wtor
kowe dzienniki amerykańskie, podczas gdy USA rozpoczęły do
stawy broni i sprzętu militarnego dla Tajlandii, Chiny koncen
trują wojska na granicy z Wietnamem.

Amerykańscy komentatorzy podkreślają coraz niebezpieczniej
szy wzrost napięcia wokół Wietnamu, wyrażając obawy, że 
USA są w tym napięciu coraz wyraźniej i głębiej zaangażo
wane.

Na forum Kongresu podniosły się głosy ostrzegające przed 
ponownym ongażowoniem się politycznym i militarnym Stanów 
Zjednoczonych w rejonie świata, gdzie niedawno jeszcze trwała 
wojna z udziałem amerykańskich żołnierzy.

Na tym tle szczególnej wymowy nabiera spotkanie Carter — 
Hua Kuo-feng, do którego ma dojść w Tokio, w związku z uro
czystościami pogrzebowymi premiera Japonii Masayoshi Ohiry. 
Coraz usilniej mówi się w stolicy USA o wyraźnie formującym 
się wspólnym froncie działania Waszyngtonu i Pekinu w Azji 
Płd.-Wsch. ________________________  ...

Przygotowania do procesu „bandy czworga“

Najbardziej
wydarzenie

sensacyjne 
od 1949 r.?

Praca imigrantów w USA

Jak w ubiegłym stuleciu...
JE Ś L I M A S Z tro ch ę  zaoszczędzę- sp raw dza jąc  je d y n ie  k a r ty ,  ko m is je  

n y c h  d o la ró w , a ch c ia łb yś  je  szyb- n ie  b y ły  w  s tan ie  w y k ry ć  narusze- 
k o  pom nożyć — w y n a jm ij ja k iś  n ia  p rzep isów  o czasie p racy, 
s try c h , k u p  k ilk a n a ś c ie  m aszyn do S tw ie rd zo n o  też, że w ie le  ro b o t- 
szyeia i  posadź p rz y  n ic h  M e ksy - n ic  po p ra cy  w  fa b ry c e  b ie rze  szy- 
k a n k i lu b  P o r to rv k a n k i.  Je d n vm  c ie  do dom ów , co Jeszcze b a rd z ie j 
s łow em  — załóż fa b ry k ę  go to w e j w yd łu ża  ic h  dz ień  roboczy. R ano 
k o n fe k e ji.  p rzynoszą go tow e w y ro b y  do  fa -

T a ka  je s t jedna  ze w spó łczesnych b ry k i.  T en  system  pozwala w ła śc l- 
a m e ry k a ń s k ic h  recept na fln a n so - c ie lo m  zak ła d ó w  u k ry ć  znaczną 
w y  sukces. część p ro d u k c ji przed w ła d za m i po-

F a k te m  jes t, że tego ty p u  za k ła - d a tk o w y m i. 
d ó w  d z ia ła  dziś w  S tanach Z je d n o - „W iększość ty c h  n ie w ie lk ic h  fa -  
czonyeh d z ie s ią tk i tys ię cy , a ic h  b rycze k  odzieży w  Los Angeles 
w ła śc ic ie le  z b ija ją  m a ją tk i w y k o -  m ieśc i się w  su te renach  lu b  na pod- 
rz y s tu ją c  ta n ią  s iłę  roboczą cudzo- daszach s ta rych  ka m ie n ic . L a tem  
z iem ców  m ieszka jących  w  U S A . p a n u je  ta m  up a ł, z im ą  — n ie m a l 
N ie  ty lk o  zresztą w  b ra n ż y  odz ie - m róz. W  c iasnych , dusznych  po- 
żow ej. P odobn ie  spraw a w yg ląda  w  m ieszczenłach p ra c u je  jednocześnie 
m ote lach  i h o te lach , res ta u ra c ja ch , 40—80 k o b ie t. C a ły  dz ień  w  ja s k ra - 
f irm a c h  b u d o w la n ych  i  sk lepach , w y m  św ie tle  ja rze n ió w e k , bow iem  
gdzie do na jg o rszych  i n a jm n ie j szyby n ie lic z n y c h  o k ie n  p o k ry te  są 
p ła tn y c h  zajęć z a tru d n ia  się im i-  ta k  g ru b ą  w a rs tw ą  b ru d u , że prze- 
g ra n tó w . P ra cu ją  o n i w  w a ru n k a c h  s ta ły  przepuszczać ś w ia tło  dzienne 
p rz y p o m in a ją c y c h  p o czą tk i re w o lu - chyba jeszcze w  la ta c h  dw u d z le - 
c j i  p rzem ys łow e j. s ty c h ”  — pisze re p o rte r w spom n ia -

W łaśe ic le le  o w y c li p rze d s ię b io rs tw  nego ty g o d n ik a . 1 d oda je  że w a - 
n a g m in n ie  ig n o ru ją  p rzep isy  p ra w - r " nj “  w  ,y .ca  ,**«»<>*«>
ne do tyczące m in im a ln e j p ła c i ro -  z łudzen ia  p rz y p o m in a ją  no w o jo rską  
boezej, ustaw ow ego czasu p ra cy  t , , T ia n ? e s t lo r t  F a c to ry ,
zakazu z a tru d n ia n ia  dz ieci — pisze gdzie  w  1911 rt?k u  w  w y n ik u  poża- 
ty g o d n ik  „U S  New s and W o rld  ru  P oniosło  Śm ierć » 8  osób. 
R e p o rt’ ’ . W ed ług  da n ych  a m e ryka ń 
sk iego  m in is te rs tw a  p ra cy , ty lk o  w  
ub . ro k u  fin a n so w ym  pracodaw cy 
n ie  d o p ła c il i 162,5 m ilio n a  d o la ró w  
700 tys iącom  p ra c o w n ik ó w , g łów n ie  
im ig ra n to m . Suma zadłużeń w z ro 
sła o 26 proc. w  s to su n ku  do ro ku  
poprzedniego.

W c iągu  o s ta tn ic h  k i lk u  la t  ob
s e rw u je  się w  S tanach Z jednoczo
n ych . znaczny w z ro s t l ic z b y  w y k ro 
czeń p rz e c iw k o  przepisom  praw a 
p ra cy . P rzeprow adzone n iedaw no  w  
Los Ange les k o n tro le  s tw ie rd z iły  
z a tru d n ia n ie  w  ta m te jszych  szwal
n ia ch  10—12-le tn ich  dz iec i. Do Ich 
o b o w ią z k ó w , na leży  m. in . sprząta
n ie  1 w ynoszen ie  śm iec i, tra n sp o r
to w a n ie  s k rz y ń  z m a te r ia ła m i l tp .  
Ic h  m a tk i siedzą p rzy  m aszynach 
do szycia  od 7 ra n o  do 20 w ieczo
rem , choć p racodaw cy  sk ru p u la tn ie  
p rzes trzega ją , b y  k a r ty  zegarowe 
p ra co w n ie  b y ły  p o d b ija n e  p u n k tu 
a ln ie  ó 9 i  17. Ten ka m u fla ż  d ługo  
g w a ra n to w a ł bezkarność, bow iem

PRZYW ÓDCY chińscy przy- sk i żony Mao popierając je j dą- 
gotowują naród do najbardzie j żenią do sprawowania ko n tro li 
sensacyjnego procesu ł na jw ięk  nad światem k u ltu ry  i  sztuki, 
szego dram atu politycznego od b. szef redakcji szanghajskiego 
1949 r. — pisze pekiński ko- „C IEFA N G  ŻYAPO ”  i b. w ice- 
r  es pendent U P I, Robert Crabbe. prem ier oraz Wang Hung-wen 
W  procesie tym  na ław ie  oskar- (44 lata), swego czasu zw yk ły  
żonych zasiądą: wdowa po robotn ik  w  Szanghajskich za- 
przewodniczącym Mao Tse-tun- kładach teksty lnych, przywód- 
gu, Giang Cing, liczący ok. 50. ca ugrupowań atakujących za- 
la t Jao W en-juan, którego kąś- rządy fab ryk  za „kap ita lis tyez- 
liw e  a r ty k u ły  sta ły się wstę- ne tendencje” , a później jeden 
pem do rew o luc ji ku ltu ra ln e j z przywódców związkowych i w i 
w  1966 r., Czang Czun-ciao (ok. ceprzewodniczący K C  p a rtii. Ta 
66 la t), k tó ry  w k ra d ł się w  ła -  czwórka znana jest od praw ie 

czterech la t pod nazwą „bandy 
czworga” . Gniew narodu skupia 
się jednak przede wszystkim  na 
66-le tn ie j C iang Cing, k tó re j 
zarzuca się najw ięcej występ
ków.

Zarzuty, ja k ie  stawia się 
.bandzie czworga”  obejm ują 
m. in. zdradę, odpowiedzialność 
za tysiące m orderstw popełnio
nych w  latach rew o luc ji k u ltu 
ra lne j, i  ju ż  po je j zakończemiu 
na t le  rozgrywek o  władzę, a 
także odpowiedzialność za prze
śladowanie wszelkie j, nawet na j 
m niejszej opozycji.

W E D ŁU G  s tw ie rd ze n ia  Jednego z 
n a jw yższych  rangą p rzyw ó d có w  
ch iń sk ich , proces „b a n d y  czw orga ”  
ma rozpocząć się n a jd a le j w e  w rze 
śn iu  b r. R ów no leg le  będzie odby
w a ł s ię  p raw dopodobn ie  proces 
z w o le n n ik ó w  b. m in is tra  o b ro n y  
L in  P iao , k tó r y  p o n ió s ł śm ie rć  w 
w yp a d ku  lo tn ic z y m  w e w rześn iu  
1071 r., u s iłu ją c  zbiec z C h in  po 
n ie u d a n e j p ró b ie  zam achu s tanu . 
Ten d ru g i proces ma to czyć  się 
przed sądem w o jsko w ym . C iang  
C in g  1 je j  ko m p a n i od pa źd z ie rn i
ka  1976 r . p rze b yw a ją  w  areszcie.

25 k w ie tn ia  p rzew odn iczący H ua 
zapow iedz ia ł, że o czek iw any  przez 
w szys tk ich  proces „b a n d y  czw or
ga”  odbędzie się jeszcze przed k o ń 
cem b r., a jednocześnie p o w tó rz y ł 
gw a ra n c ję , że żaden z cz ło n kó w  
„b a n d y  czw orga ”  n ie  zostan ie  ska 
zany  na śm ie rć  ł  s tracony .

Sam  proces będzie z a m k n ię ty  d ła  
cudzoziem ców . W ice p re m ie r Teng 
S ia o -p in g  ośw iadczy ł w  rozm ow ie  
z k a n a d y jsko -a m e ryka ń ską  delega
c ją  prasow ą, że zag ra n iczn i d z ien 
n ika rze  n ie  będą m o g li obserw ow ać 
przeb iegu  tego  procesu, poniew aż 
„ro z p ra w a  w iąże się z poruszaniem  
o g rom ne j l ic z b y  ta je m n ic  państw o
w y c h ” . Z resztą i  ta k  — zauważa 
U P I — proces te n  w  n ie w ie lk im  
s to p n iu  będzie p rz y p o m in a ł p ra w 
dz iw ą  ro zp raw ę  sądową.

PROCES „b a n d y  czw orga”  może 
przyspo rzyć  pow ażnych  p ro b le m ó w  
k ie ro w n ic tw u  K P C h, pon iew aż w ie 
lu  cz ło n kó w  k ie ro w n ic tw a , w  ty m  
ró w n ie ż  H ua K u o -fe n g . p ias tow a ło  
w p ły w o w e  stanow iska  w  p a r t i i  i  
rządzie  w  o s ta tn ic h  la ta ch  życia  
M ao. g d y  „b a n d a  czw orga”  zn a jdo 
w a ła  się u  szczytu  po tęg i. Podczas 
procesu będą p raw dopodobn ie  po
de jm ow ane  s ta ra n ia  o  to , a b y  ze
znan ia  podsądnych n ie  s p la m iły  
pam ięc i M ao a n i n ie  rz u c iły  c ie 
n ia  na obecnych  p rzyw ó d có w .

S te fan  JA R E M A

Newy lotniskowiec
brytyjski

LO ND YN PAP. B ry ty jsk ie  
M in is ters tw o O brony po in fo r
m owało o rych łym  rozpoczęciu 
budowy lo tniskowca „ In v in c i
ble” , o wyporności 16 tys. ton, 
przeznaczonego do zwalczania 
okrętów  podwodnych. Lotn isko 
w iec wyposażony w  śmigłowce 
i m yśliwce bombardujące 
„H a rr ie r ”  będzie pierwszym  z 
serii nowych okrę tów  te j k la 
sy, :
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czyn polokou
WYBOISTA jest droga z Ja

sienicy ku Tanowu. Asfalt na 
niej popękał, wyszczerbił ..się 
pod kołami wielkich ciężarówek. 
Domki w ogródkach przy drodze 
pokrył szary pył.- Po podwór
kach spacerują jeszcze kury- 
niedobitki, gdzieniegdzie widać 
psa na łańcuchu, ale na więk
szości tych domków wiszą czer
wone tabliczki z nazwami przed
siębiorstw, które zajęły je na 
biura. Nie ma już wsi, jest bu
dowa, wielka budowa, która po
trzebuje dużo miejsca.

Jeszcze dwa lata temu, jesz
cze rok temu kombinat zazna
czał swą obecność w krajobra
zie liczbą i wysokością kominów. 
Teraz przybyły nowe elementy. 
Wysoka, okrągła wieża to wie
ża granulacyjna mocznika. Niż
sze metalowe cylindry to ko
lumny Benfielda. Dodatkowy,

wych — powiada. — Dawniej 
dominowała cegła klinkierowa, 
dużo było betonu i cegły. Bu
dynki „Polic I" były ciężkie, wi
dać to po nich. A teraz stawia 
się budynki o większych kubatu
rach, ale dużo lżejsze. Weźmy 
na przykład magazyn nawozów. 
Tam zastosowano szkielet sta
lowy obudowany blachą alumi
niową i żelbetem. Tu —• tylko 
drewno. Jest to przejawem zmian 
w technologii, w projektowaniu, 
i dowodem naszego marszu do 
przodu. Najnowsze badania wy
kazały, że drewno odpowiednio 
impregnowane jest w środowi
sku agresywnym chemicznie ma
teriałem nieporównanie trwal
szym, niż jakikolwiek metal czy 
nawet tworzywo sztuczne. I jesz
cze jedno: elementy konstruk
cji zaprojektowane i wykonane 
przez stronę polską i francuską

nizacja przyjmowana jest z a- 
probatą. I później nie ma już od 
niej odwrotu.

Ale czymś innym jeszcze róż
ni się ta budowa od tamtej Na 
budowie'starego kombinatu nie 
było wydłużonego dnia pracy. 
Tylko wyjątkowo, gdy zaszła 
nadzwyczajna potrzeba, ludzie 
zostawali po fajrancie. Nato
miast w „Policach II" praca nie 
kończy się o piętnastej. Trwa do 
wieczora. Taka potrzebo, a coraz 
częściej już — zwyczaj.

W tym roku zobaczymy pierw 
sze efekty tej budowy. Popłynie 
gaz ziemny, ruszy elektrocie
płownia. W połowie przyszłego 
uruchomiona ma być wytwórnia 
amoniaku. Amoniak jest jedną 
z tych rzeczy, które będą w 
„Policach II", a których nie ma 
w starym kombinacie. Nowością 
będzie też mocznik i nawozy

Wielka, dobra, p in a  chemia
martwy jeszcze komin to komin 
elektrociepłowni. Z czasem obok 
starego kombinatu wyrośnie 
jeszcze los kominów „drugich 
Polic" —  drugich tylko z naz
wy, bo przecież chodzi ciągle o 
tę samą „fabrykę urodzaju", roz 
budowywoną, powiększoną, uno
wocześnianą.

Trzy lata temu, kiedy ciężkie 
maszyny rozorały plac budowy 
tuż za fabrycznym płotem, wy
dawało się, że lada dzień sta
ną na nim .nieforemne bryły hal 
produkcyjnych, magazynów, 
wielkich aparatów. Ale mijały 
miesiące i nic takiego się nie 
działo. Robota nie stała w 
miejscu, napływały meldunki o 
zainwestowanych w tę budowę 
milionach, wreszcie miliardach, 
a na powierzchni niezmiennie 
widać było tylko zwały ziemi, 
przewalane z miejsca na miej
sce przez żółte koparki „Menck'* 
i „Poclain". Gra toczyła się w 
głębokich na kilka czy kilkanaś
cie metrów wykopach, w błocie, 
w osypującym się piasku. Kła
dziono fundamenty. A potem na
gle w wielu miejscach tego pla
cu wychynęły z ziemi i szybko 
zaczęły się piąć w górę stalo
we i drewniane konstrukcje, bu
dynki, wieże...

Inaczej budowano stary kom
binat, inaczej buduje się „Poli
ce II". Inżynier Stanisław Mar
cinkowski przyszedł do „Polic" 
w lipcu 1968 roku, ma więc dói 
świadczenie z obu budów.

— Bardzo wyraźne są różnice 
w zakresie rozwiązań projekto-

sfanowtą jednorodny ciąg zabu
dowy przemysłowej. Nasze nie 
są inne', nie są gorsze niż fran
cuskie.

Jest w tym dyskretna prze
stroga dla dziennikarza: lepief 
nie epatować czytelnika ilością 
ton, jak to się robi w myśl ste
reotypu: im więcej tych ton, tym 
obraz piękniejszy. Okazuje się, 
że nie.

No, ale skoro już jesteśmy 
przy liczbach... Od 1976 roku na 
budowie „Polic II" wylano 400 
tysięcy metrów sześciennych be 
tonu, ułożono 90 kilometrów ru
rociągów o średnicach docho
dzących do 180 centymetrów, 
20 kilometrów torów, przemiesz
czono półtora miliona metra 
sześciennego ziemi, i tak dalej, 
itd. Jak? Też inaczej.

Inżynier Marcinkowski: —  W 
„Policach I" królowała przy be
tonowaniu szufla, dźwig z po
dajnikiem, w najlepszym wypad
ku udało się gdzieś ustawić 
transporter. Teraz pompy „Stet- 
ter" pompują beton na wysokość 
20 metrów. Najważniejszym na 
budowie fachowcem jest nie 
murarz, nie betoniarz, nie cie
śla, jak wtedy, ale spawacz i 
montażysta. I operatorzy najróż
niejszych, drogich, skomplikowa
nych maszyn.

A technik Jon Trębecki, za 
młody, oby pamiętać jak budo- 
wono story kombinat, dorzuca 
do tego: — Ludzie szybko przy z 
wyczajają się do maszyn. Dziś 
dźwig jest sprzętem potrzebnym 
na każdym kroku. Każda mecha-

NPK o wyższej koncentracji 
głównych składników, niż obec
nie produkowane.

Rozbudowie kombinatu towa
rzyszą inne inwestycje: budowa 
portu pełnomorskiego, osiedla 
mieszkaniowego, rozbudowa mia
sta.

Tak to za sprawą wielkiej 
chemii, posadowionej nad Odrą, 
zmienia się oblicze tej ziemi. 
Wielka jest siła, która sprowa
dza te przemiany, dobroczynna 
i groźna zarazem. Przemysł, 
wielka chemia — wyzwoliwszy 
raz jej moce, stajemy potem wo
bec nich bezradni, my ludzie i 
wszystko co nas otacza. Za pięć 
lat kombinat policki będzie gi
gantem już nie tylko na krajo
wą, ale i na europejską skalę. 
Ogromna produkcja i ogromne 
problemy. Bezsporne pożytki dla 
kraju i druga ich strona — szko
dy, jakie wielka chemia powodu 
je wszędzie tam, gdzie sięgają4 
je j wpływy.

Zaglądam do biuletynu takie
go zbioru informacji fachowych 
o „Policach", wydanego z oka
zji jakiejś sesji. Jest tu mowa 
o miliardach przeznaczonych na 
ochronę środowiska w starym i 
nowym zakładzie, o prawie do
skonałych rozwiązaniach tech
nologicznych, metodach kontro
li, tworzeniu stref ochronnych, 
wreszcie o opóźnieniach w rea
lizacji tego programu, limitach, 
przesunięciach w pięciolatce. 
Inaczej się buduje nowy kombi
nat, inaczej niż stary, ale nie 
do końca. (łski)

Punkt widzenia pacjentów

Dialog z lekarzem
PRZESZCZEPY, eutanazja, sztuczne zapoczątkowanie życia 

lub sztuczne podtrzym ywanie go. Rozważając problemy e tyk i 
lekarskie j, publicyści chętnie koncen tru ją  się na zgadnieniach 
trudnych, na sytuacjach złożonych i  niecodziennych. W  kon
taktach lekarz-pacjent chodzi natomiast zw ykle  o sprawy 
znacznie m nie jszej wagi, co nie znaczy, że mające mniejsze 
znaczenie dla kształtowania wzajem nych stosunków, wzajem ne
go zaufania, przebiegu i  skuteczności terapii.

JED NĄ z pozornie drobnych, 
a w  istocie ogromnie ważnych 
spraw jest sposób in form ow an ia 
pacjenta o jego schorzeniu, 
przyczynach, objawach, meto
dach i  możliwościach leczenia. 
Lekarze czują się do tego zo
bowiązani, gdy choroba jest 
poważna, zagrażająca życiu, n ie  
uleczalna. Jeżeli jest to p fzy- 
padłość banalna, skłonn i są 
często sądzić, że wystarczy po
staw ienie w łaściwej diagnozy i  
wybór te rap ii, a wiedza pacjen
ta o tym , co mu dolega, nie 
jest wcale konieczna.

N A  S K U T E K  ta k ie j — dość pow
szechnej — pos taw y w  czasie w i
z y ty  w  gab inecie  le k a rs k im  można 
oczek iw ać na jczęśc ie j zbadania, o- 
trz y m a n ia  sk ie ro w a ń  na badania 
doda tkow e , xecept z w yp is a n y m i 
nazw am i le k ó w  i  zaproszenia na 
następną k o n su lta c ję  — p rzeb iega
jąca. zresztą w  id e n ty c z n y  sposób. 
Tym czasem  ka żd y  cz ło w ie k , a p rzy 
n a jm n ie j w iększość lu d z i — chce 
w iedz ieć, dlaczego p o d e jm u je  się 
ta k ie , a n ie  in n e  decyz je , bezpo
śre d n io  dotyczące jego  osoby i  je 
go zd row ia  i  ma praw o  oczekiw ać 
tego ro d za ju  in fo rm a c ji.  Poza n ie 
lic z n y m i p rzyp a d ka m i, gdy z >waż- 
n ych  w zg lędów  p a c je n t n ie  p o w i
n ie n  znać p ra w d y  łu b  znać ja  czę
śc iow o — p ra w o  to  w in n o  b yć  re
spektow ane. Le ka rz , u d z ie la ją cy  
w y ja ś n ie ń  — okazu je  w  te n  sposób 
sw ó j szacunek w obec cz łow ieka  
oczekującego na pom oc, p rę d z e j też 
może lic z y ć  na w spó łp racę  z n im  
podczas trw a n ia  te ra p ii.

Szczególna ro la  w  ty m  względzie  
p rzypada le k a rz o m —pe d ia tro m  i  

.— d o d a jm y  — szczególne są ic h  za
n iedban ia  o raz ko n sekw enc je  le k 
ceważenia te j s p ra w y . P on iew aż 
ic h  pac jenc i n ie  są, ze w zg lędu  na 
w ie k  i  poziom  u m ys ło w y , p a rtn e 
ra m i do rozm ow y, często (może 
z b y t często!) czu ją  s ię  z w o ln ie n i 
ta kże  w obec ro d z icó w  od obow iąz
k u  sk ładan ia  d o k ła d n ych  W y jaśn ień , 
do tyczących  s tanu  zd ro w ia  dziecka 
i  zap lanow anego postępow an ia  le 
czniczego.

O to fra g m e n t jednego z lis tó w , 
nadesłanego do re d a k c ji „T w o je g o  
D ziecka ” : „M a m  n ie ra z  w rażen ie , 
że le k a rz  p rz e jm u je  na s ieb ie  całą 
odpow iedz ia lność za z d ro w ie  m o je 
go dziecka. Każe m u  podawać ja 
k ieś le k i,  w y k o n y w a ć  zabieg i, 
zdaw kow o  w y ja ś n ia ją c , ja k ą  cho
robę  rozpozna ł, a m o ją  fu n k c ję  
ogran icza  do tego, b y m  p u n k tu a l
n ie  podaw ała p ig u łk i i  sy ro p y . N ie  
in te re s u je  się w  ogóle ty m , co  ja
— m a tka  — czu ję , n ie  dostrzega 
m o jego lę k u  o dz iecko . C zy je s t 
w ię c  coś dziw nego w  ty m ,  że m y
— m a tk i szukam y w c iąż  now ych  
p e d ia tró w , a ty c h  z p o ra d n i w zy 
w a m y  wówczas, gdy potrzebne je s t 
zw o ln ien ie?  Czy je s t coś dziw nego 
w  ty m , że rodz ice  chcą d o k ła d n ie  
w iedz ieć, co ich  dz ie cku  dolega i  
dlaczego je s t w  ta k i sposób leczo
ne?” .

In n a  c z y te ln iczka  innego czaso
pism a s ka rży  s ię : „L e k a rz -p e d ia tra  
t ra k tu je  często dz iecko  ta k , ja k b y  
to  b y ła  a u tom a tyczna  p ra lk a , a 
m a tkę , ja k  u ż y tk o w n ik a , k tó re m u  
w ys ta rcza  podać d o k ładną  in s tru k 
c ję  o b s łu g i” .

PO NIEW AŻ nie są to lis ty , 
ani skargi odosobnione, w yda
je się, że oprócz rozważań na 
temat e tyk i lekarsk ie j, pisanej 
dużą lite rą , w a rto  częściej niż 
dotychczas podejmować ten te
mat, odnosząc go do spraw 
m nie j może efektownych, ale 
za to bardziej codziennych, re 
alnych, takich, k tóre  są udzia
łem każdego człowieka. N ie na
leży a rtyku łów  tak ich  tra k to 
wać jako jeszcze jedną skargę 
na lekarzy, na służbę zdrowia. 
Chodzi ty lko  o to, by zjawiska, 
k tóre — z różnych względów — 
byw ają niedoceniane przez le 
karzy, a niesłychanie istotne 
dla pacjentów, nie w yw o ływ a ły  
niepotrzebnych, szkodliwych 
ko n flik tó w , rozdrażnienia, roz
goryczenia, by nie u tru dn ia ły  i 
nie przedłużały procesu lecze
nia.

Jolanta M A KO W SKA

Z A K Ł A D Y  M eta low e  im . 
Gen. W a lte ra  w  R adom iu  od 
la t  w y tw a rz a ją  p o p u la rn e  m a
szyny do szycia  „Ł u c z n ik ” . 
Od n iedaw na  rozpoczęto p ro 
d u k c ję  l ic e n c y jn y c h  „S in g e 
ró w ” . Są to  m aszyny, w  po
ró w n a n iu  z „Ł u c z n ik ie m ”  o 
dużo w yższym  zakresie  czyn
ności — n ie  ty lk o  szy ją  ale 
też h a ftu ją , o b rę b ia ją , dz ie r
ga ją  d z iu rk i,  p rzyszyw a ją  gu 
z ik i itd .  J a k  do tąd , ro b i się 
je  w  dw óch  w e rs ja ch  — z 
w ys ię g n ik ie m  u m o ż liw ia ją c y m  
szycie, np. rę ka w ó w , i  z p ły tą .

N A  Z D JĘ C IU : M a ria  S t r y j-  
ska podczas k o n tro l i  m aszyny 
„S in g e r” . C AF — W. S tan

Po sejmowej debacie '

Miejsce dla każdego
SEJMOW A U C H W A ŁA  m odyfiku jąca  tegoroczny plan, 

weszła w  stadium realizacji. W większości wojew ództw 
odbyły się już posiedzenia egzekutyw kom itetów  w o je 
wódzkich PZPR, narady a k ty  wu partyjno-gospodarczego,
na k tórych ustalono najważniejsze zadania regionów. P unk
tem odniesienia przy us ta la n iu  tych zadań by ły  wskaza
nia zawarte w  liście Edw arda G ierka do I  sekretarzy KW  
PZPR, ja k  również treści w  spom nianej sejm owej uchwa
ły . Tak więc dziś wiadomo j  uż, co i  ja k  robić w  skali 
k ra ju , w  skali poszczególnych wojew ództw , by sprostać 
obowiązkom, k tóre postanow ienia Sejmu nakładają na 
wszystkich pracujących Pola ków.

OCZYW IŚCIE do zm odyfiko
wanych zadań planu muszą się 
też odpowiednio przygotować 
poszczególne branże, zjednocze
nia, przedsiębiorstwa. I  -zwłasz
cza w  tych ostatn ich trzeba bę
dzie sobie wyraźnie powiedzieć, 
ja k ie  rezu lta ty  w  bieżącym ro 
ku pow inno się uzyskać, jakie  
dla ich uzyskania zastosować 
metody. Bo od właściwego w y 
punktow ania zadań i sposobów 
działania, w łaśnie w zakładach 
produkcyjnych, ich wydziałach, 
na wszystkich stanowiskach ro 
boczych, zależy dziś bardzo wie 
le. To nie grzecznościowy zwrot 
pod adresem załóg. K tóż bo
w iem  lepie j od łudz i zatrudnio
nych np. przy obróbce detali 
wie, ile m ate ria łów  m arnu je  się 
i  ja k  najskuteczniej temu m ar- 
notrawstu przeciwdziałać? K to, 
je ś li n ie pracownicy kra jow n i, 
mogą na jlep ie j zadbać o pełne 
wykorzystanie tkan in ! Od kogo, 
je ś li nie od robotn ików  z bez
pośredniej p rodukc ji można o- 
ozekiwać, że zm niejszy się ilość 
braków  i  odpadów p rodukcyj
nych.

N IE  bez k o z e ry  w ym ie n io n e  lu  
p rz y k ła d y  do tyczą w ła śn ie  s u ro w 
có w  i  m a te ria łó w . W ys ta rczy  bo
w ie m  za jrze ć  do u c h w a ły  o p la n ie

1980, b y  p rzekonać  się, że n a jw ię k 
szy nac isk k ła d z ie  ona na kon iecz
ność o b n iż k i m a te r ia ło ch ło n n o śc i i  
w  ogóle kosz tów  m a te ria ło w y c h . 
Można naw e t z a ryzyko w a ć  tw ie r 
dzenie, że kon ieczność p o p ra w y  
e fe k ty w n o ś c i — co zosta ło  ju ż  za
w a rte  w  sam ym  ty tu le  u c h w a ły  — 
w  b ieżącym  ro k u  sprow adzać się 
p o w in n o  przede w szys tk im  do lep 
szego gospodarow an ia  m a te r ia ła m i 
i  su ro w ca m i. I  w o ln o  p rzew idyw ać, 
że będzie to  p o s tu la t is to tn y  ró w 
n ież w  la ta ch  przysz łych .

W ie le  su row ców , ko n ie czn ych  d la  
fu n k c jo n o w a n ia  naszej gospodark i 
m u s im y  im p o rto w a ć  — ropę, baw e ł
nę, znaczną część w e łn y , skó r, ru 
d y  żelaza, zboże, p ó łp ro d u k ty  d la  
c h e m ii i  inne . C eny n ie k tó ry c h  z 
n ic h  w  o s ta tn ic h  la ta c h  zw yżko w a 
ły  k i lk a k ro tn ie .  To- ju ż  fa k t  oczy
w is ty , że na c a ły m  św iec ie  era ta 
n ic h  i  ła tw o  dostępnych  su ro w có w  
skończy ła  się bezpow ro tn ie . A  sko 
ro  ta k , to  w szys tk ie  su row ce  i  m a
te r ia ły  p o w in n o  s ię  w yk o rz y s ty w a ć  
z a p teka rską  w ręcz sk ru p u la tn o śc ią . 
I  szukać sposobu zastąp ien ia  su
row ca im p o rto w a n e g o  k ra jo w y m , 
zw ró c ić  w iększą n iż  do tąd  uwagę 
na su row ce  odpadow e i  w tó rn e . T a
k i  je s t zresztą d z is ia j k ie ru n e k  
p rz y ję ty  przez w iększość ro z w in ię 
ty c h  p ańs tw  św ia ta  i  ta k i nakaż 
naszej rzeczyw is tośc i gospodarczej. 
T y m  b a rd z ie j, że ja k  dotychczas 
w y k a z a liś m y  w  gospoda row an iu  
m a te r ia ła m i zdecydow an ie  z b y t d u 
żą beztroskę. Dość p rzypom n ieć , iż 
w  ro k u  u b ie g łym  p ro d u k c ja  g lo b a l
na p rzem ys łu  zw iększy ła  się o o k o 
ło  57 m ld  z ł. zaś ko sz ty  m a te r ia ło 
we o 79 m ld  zł. A  w  s k a li ca łe j 
gospoda rk i zam iast zakładanego 
przez p lan  obn iżen ia  ko sz tó w  na
s tą p ił ic h  w zros t, szacow any na 39 
m ld  zł.

W T Y M  RO KU pow inniśm y 
się w ięc z tą tendencją do 
wzrostu kosztów m ateria łowych, 
do m ateria łow ej rozrzutności, 
zdecydowanie uporać. Ważną 
rolę do odegrania ma tu  kadra 
inżynierów  i  techników , kon
struktorów , pro jektan tów  i te 
chnologów. Nasze maszyny, a 
także urządzenia codziennego 
użytku  są bowiem, m im o pew
nego postępu, ciągle jeszcze 
cięższe od produkowanych za 
granicą, budownictw o zużywa 
więcej cementu i s ta li n iż w y
n ika to z porównań z innym i, 
a także z usta lonym i w  na
szym k ra ju  norm ami. Takim  
właśnie zjaw iskom  trzeba prze
ciwdziałać już w  trakcie pro. 
jektow ania  p rodukc ji ozy bu
dowy.

N A  N A R A D A C H  w y tw ó rc z y c h , na 
KS R -ach , k tó re  będą dysku to w a ć  
nad k o n k re tn y m  ksz ta łte m  p lanu

na I I  pó łrocze  w a rto  tę  w ła śn ie  go
spoda rkę  m a te r ia ła m i szczególnie 
p rzeana lizow ać. Im  pow szechnie jsze 
i  częście j p ra k ty k o w a n e  na co dzień 
s ta n ie  s ię  oszczędzanie m a te r ia łó w , 
ty m  w ię c e j, m im o  w s z y s tk ic h  na
p ięć , w  ty m  w zg lędz ie  będz iem y 
m ieć  p ro d u k c ji za rów no  na ry n e k  
w e w n ę trz n y , ja k  i  na e kspo rt.

S e jm ow a uch w a ła  o  p la n ie  .1980, 
poza w zros tem  e fe k ty w n o ś c i gospo
da ro w a n ia , zak łada  ró w n ie ż  z w ię k 
szenie e ksp o rtu . P ow odem  p odw yż
szenia pop rzeczk i je s t s y tu a c ja  su
row cow a  św ia ta , a le  ta kże  kon iecz
ność sp łacan ia  k re d y tó w  zac iągn ię 
ty c h  przez nas w  la ta c h  poprzed
n ic h  na rozbudow ę i  unow ocześnie
n ie  gospodark i. Ze w s z y s tk ic h  na
szych  zobow iązań w obec za g ran icy  
w y w ią z u je m y  się te rm in o w o  i  ta k  
w łaśn ie  b yć  p o w in n o . Jednakże 
sp łacan ie  k re d y tó w , kon ieczność za
k u p u  su ro w có w  sp ra w ia , że d o ty c h 
czas osiągane w y n ik i  w  eksporc ie  
są z b y t m a łe , b y  p o k ry ć  całość 
naszych po trzeb . T rzeba za tem  roz

w ija ć  1 zw iększać p ro d u k c ję  eks
p o rto w ą , b y  zyskać szersze pole 
m a n e w ru , bez p o trze b y  zaciągania 
na b ieżące za k u p y  su ro w có w  no
w y c h  k re d y tó w , coraz t r u d n ie j
szych do uzyskan ia  i  co raz w y ż e j 
o p ro ce n tow anych .

G DYBY ZATEM  pokusić się 
o sprowadzenie do wspólnego 
m ianow nika działań, k tóre na
kazuje podjąć sejmowa uchwa
ła, b y łby  to  nakaz gospodar
skiego podejścia do wszystkich 
dóbr, k tó rym i dysponujem y, 
nakaz ja k  na jbardzie j racjona l
nego ich spożytkowania. Sądzę, 
że w  ta k  sprecyzowanych zada
niach jest m iejsce dla in ic ja ty 
w y każdego zakładu, każdego 
p r acown i k  ii.

Adam  ŁUSZCZ

N IN IEJS ZE opracowanie po
gody pod powyższym ty tu łem  
jest z ko le i szesnastym na ła 
mach „K u r ie ra "  i  obejm uje 
pierwsze półrocze 1980 roku.

POG O DA w  c iągu  o s ta tn ich  k i lk u  
la t  s ta je  się coraz b a rd z ie j zm ie n 
na, n ie o b licza lna , d o kucz liw a ... 
G łów ną  p rzyczyną  ksz ta łto w a n ia  

, się z ie m sk ie j a u ry  je s t nasze ży- 
' e ioda jne  Słońce, jedna  z w ie lu  

zm ie n n ych  gw iazd  w  p rzes trzen i ko  
smacznej. O becnie Słońce przecho
dzi szczyt s w o je j a k ty w n o ś c i, po
w ta rz a ją c y  się m n ie j w ię ce j w  
odstępach 33-letn,ich. Na jego  po
w ie rz c h n i rozsza la ły  s ię  g ig a n tycz 
ne burze  m agnetyczne, p ro tu b e ra n 
c je , w yb u ch y  i  eksp loz je  na m ia rę  
kosm iczną. S w ym  w p ływ e m  sięga
ją  naszego g lobu  i  p o w odu ją  w ie l
k ie  zam ieszanie w  z ie m sk ie j a tm o
sferze, są też m . in . p rzyczyną  
w ie lu  k lę sk  żyw io ło w ych . Przez 
E uropę w ę d ru ją  potężne w ir y  Do
w ie trzn e  w  postac i lic z n y c h  c y k lo 
n ó w  i  n iżó w  ba ryczn ych . Ic h  oddzia 
ły w a n ie  odczuw am y na w łasne j 
skórze.

P-od ty m  ką te m  na leży  pa trzeć 
na op isany  p o n iże j p rzeb ieg  pogo
d y  szczecińskie j. M in io n a  zim a w  
Szczecinie b y ła  n iespodziew an ie  ła 
godną, a le  za to  w iosna i  począ
te k  la ta  (czerw iec) bardzo  ch łodne. 
Ja k ie  będzie d ru g ie  pó łrocze — 
tru d n o  te ra z  przew idz ieć.

♦  STYC ZEŃ  b y ł w b re w  oczek i
w a n io m  (po p o p rze d n ie j bardzo  s ro - 

. g ie j, z im ie ) dość ła g o d n y  i  sp o ko j

n y . p rz e w a ża ły  w  p ie rw sze j i  d ru 
g ie j dekadzie  w yże  słoneczne z 
k ilk u s to p n io w y m  m rozem . D op ie ro  
w  o s ta tn ie j dekadzie  p o ja w iły  się 
dwa n iże w  d n ia ch  22—24 i  30—31. I  
z te m p e ra tu rą  d o da tn ią . W c iągu 
m iesiąca o b f i ty  śnieg pada ł 3 -k ro t-  
n ie  (2, 27 i  30 I). M im o  to  p o k ry 
wa śnieżna n ie  p rzekracza ła  10 om.

O gó ln ie  w  s tyczn iu  m ie liś m y  11 
d n i s łonecznych i  8 d n i o c a łk o w i
ty m  zachm urzen iu . 23 dini bez o- 
padów , 7 d n i z opadem  śn iegu  i  ł  
dz ień  deszczowy (31 I) ,  25 d n i z 
te m p e ra tu rą  u je m n ą  w  po łudn ie , 4 
d n i m g lis te  i  ty lk o  2 d n i w ie trzn e  
(26 i  27 I). T e m p e ra tu ra  dz ienna wa 
ha ła  się w  g ra n ica ch  od m in u s  9 
st. (c e n tru m  w yżow e 12 I)  do p lus 
5 st. (g łę b o k i n iż  31 I).

♦  L U T Y  b y ł p o ch m u rn y , w ilg o t
n y  i  s tosunkow o  c ie p ły . P rzew aża
ła  te m p e ra tu ra  d oda tn ia . W p ie rw 
szym  ty g o d n iu  cz te ry  g łębok ie  n i
że i  f r o n ty  z m ie n ia ły  pogodę ja k  
w  k a le jd o sko p ie . 1 i 2 lu te g o  sza
la ła  w ic h u ra  i  la ł deszcz ja k  z ce
b ra , 5 lu te g o  sypa ł o b f i ty  śnieg, by 
następnego dn ia  się s top ić , i  p rzy 
k ry ć  g ru b ą  w a rs tw ą  b ło ta  u lice  i  
p lace.

Pozostała część m iesiąca p rzeb ić - . 
ga ła  pod zn a k ie m  podwyższonego 
c iśn ien ia . W  ty m  czasie w  p o łu d 
n io w e j Polsce panow ałą sroga z i
m a, n a to m ia s t w  Szczecinie m ie 
liś m y  te m p e ra tu rę  d o d a tn ią  w  p o 
b liż u  zera.

W  c iągu  lu te g o  m ie liś m y  8 d n i 
s łonecznych, 16 d n i o  c a łk o w ity m  
za chm urzen iu , 15 d n i bez opadów ,
3 dni dżdżyste , 7 dni z drób-

Jakie było II półrocze?

Kaprysy szczecińskiej pogody
n y m  deszczem, 4 d n i z opadem śnie 
gu, 4 d n i w ie trzn e  i  aż 13 d n i 
m g lis ty c h . T em pe ra tu ra  w  p o łu d 
n ie  w aha ła  się w  gran icach  od m i
nus 3 st. (5 I I )  do p lus 5 st. (15, 20, 
21, 22 i  29 II) ,  zaś w  nocy od m i
nus 4 st. (25 i  26 I I )  do p lus  4 
st. (1 I I) .  Z te m p e ra tu rą  u jem ną  
za no tow ano  za ledw ie  5 d p i i  15 no 
cy.

♦  M A R ZE C  b y ł z im n y  i  w ie trzn y . 
T e m p e ra tu ra  w aha ła  się w  p o b li
żu zera. W c iągu  m iesiąca można 
b y ło  w y ró ż n ić  w  Szczecinie trz y  

.o k re sy  pogody. W p ie rw sze j poło
w ie  m arca  w ys tę p o w a ły  c iąg le  m g ły  
i  m ż& w ki, o raz zm ien ia jące  się o- 
pady deszczu to  śniegu. W  d ru 
g ie j p o ło w ie  p rzew aża ło  słońce, ale 
n a d a l b y ło  z im n o  i  w ie trz n o . Szcze 
g ó ln ie  m roźne noce po rządn ie  do
k u c z y ły .

D o p ie ro  w  ko ń cu  m iesiąca (27— 
29 I I I )  n ieco  się o c ie p liło . N iż  za
c h o d n i p rz y n ió s ł o b fite  deszcze i  
p ie rw szą  w iosenną bu rzę  (29 I I I )  z 
u le w ą , g radem  i  s iln y m i w y ła d o w a  
n ia m i e le k try c z n y m i. T em pera tu ra  
podn ios ła  się do  14 st.

O gó ln ie  b y ło ,, 9 d n i bezchm ur
n ych , 6 d n i z c iąg łą  p o k ry w ą  
ch m u r, 18 d n i bez opadu, 5 d n i z 
ca łodz iennym  deszczem i  4 d n i z 

•opadem  śn iegu, 11 d n i m g lis ty c h  
i  aż 13 w ie trz n y c h  o raz  1 burzę. 
Z ano tow ano  17 m ro źn ych  nocy  z 
te m p e ra tu rą  dochodzącą do m inus 
7 st. i  19 d n i z te m p e ra tu rą  do
d a tn ią  w  p o b liżu  zera. U w zg lędn ia  

' ją c  średn ie  te m p e ra tu ry  m arzec 
b y ł c h ło d n ie jszy  od lu tego.

♦  K W IE C IE Ń  w  og ó ln ym  p rze kro  
Ju b y ł ch ło d n y  i  dżdżysty . Pogo
dę szczecińską k s z ta łto w a ły  4 g łę
b o k ie  i  bardzo  a k ty w n e  n iże  ba- 
ryczne (2—3. 8—9, 18—20 i  23—27 IV ). 
Z aznaczy ły  się o b f i ty m i opadam i 
deszczu, z im n y m  p rz e jm u ją c y m  w ia  
tre m  i  d u ż y m i w a h a n ia m i tem pe
ra tu ry  (3—8 s topn i w  po łudn ie ). Po 
za ty m  8 IV  spadł o b f i ty  g rad , 19 
i  2<ł IV  szalała w ic h u ra  i  padał 
śn ieg z deszczem, a 26 IV  przeszła 
nad Szczecinom  d ru g a  w  ty m  ro 
k u  bu rza  z p io ru n a m i.

W okresach  p rze jśc io w ych  m iędzy 
n iża m i Szczecin z n a jd o w a ł się w  
zasięgu s łonecznych  w yżó w  ba rycz

n ych . Szczególnie c ie p ły  i  pogodny 
b y ł w yż  ś ro d k o w o e u ro p e jsk i w  
d n iach  14—17 k w ie tn ia  z te m p e ra 
tu rą  17—20 st. w  c ien iu .

O gó ln ie  zanotow ano w  k w ie tn iu  
25 d n i z te m p e ra tu rą  p on iże j 15 
st. w  p o łudn ie , 11 d n i s łonecznych,
2 d n i o c a łk o w ity m  zachm urzen iu , 
13 d n i bez opadu, 6 d n i z c ią g łym  
deszczem, 9 d n i z deszczem prze
lo tn y m , 2 d n i deszczu ze śn ieg iem , 
6 d n i w ie trz n y c h , X w ic h u rę  i  1 bu 
rzę. T e m p e ra tu ra  w aha ła  się w  
dz ień  od 3 (19 IV )  do 20 st. (17 IV ), 
w  nocy od zera (20 i  21 IV )  do 8 
st. (16 i  47 IV ).

Z  powodu z im na  w iosna tegorocz 
na opóźniona b y ła  co n a jm n ie j o
3 tyg odn ie .

♦  M A J  b y ł na ogó ł ch ło d n y , sło 
neczny i  dość suchy. P rzeważała 
c y rk u la c ja  pó łnocna. N a p ły w a ły  z 
p ó łn o cy  m asy zim nego i  suchego 
p o w ie trza . Szczególnie noce b y ły  
ch łodne  i  d o kucz liw e .

O gó ln ie  w  c iągu  m iesiąca m ie 
liś m y  18 d n i z te m p e ra tu rą , w  po
łu d n ie  10—15 st. i  27 nocy  z te m 
p e ra tu rą  1—10 st., 16 d n i słonecz

n ych  i  15 d n i o  częśc iow ym  zachm u 
rżen iu , 18 d n i beż opadów , 10 d n i 
z nLewiel/kfm  opadem  p rz e lo tn y m  i
3 d n i z b u rza m i i  u le w n y m  desz
czem, 1 w ic h u rę  (2 V ), 4 d n i
w ie trzn e  i  jeden  m g lis ty  p o ranek  
(17 V).

W p ie rw szych  d n ia ch  m a ja  zazie
le n i ły  się w reszc ie  drzew a i  k rz e 
w y . B y ł to  p ie rw szy  w id o m y  znak 
tego roczne j m ocno spóźn ione j w io 
sny.

♦  C ZER W IEC  b y ł na ogół ch ło d 
ny , dżdżysty , w ie trz n y  i  b u rz liw y . 
W y ją te k  s ta n o w ił ok res  trw a ją c y  od
4 _do 14 czerw ca z te m p e ra tu rą  
dz ienną przekracza jącą  20 s t. W 
ty m  czasie panow ała  s łoneczna, a 
n a w e t u pa lna  pogoda z te m p e ra tu 
rą 29 st. (9. 10 i  14 V I). W  d n iu  U  
czerwca szalała nad Szczecinom  i  
oko licą  g w a łto w n a  burza  z u lew ą 
i  s iln y m i w y ła d o w a n ia m i e le k try c z  
n ym i.

N a to m ia s t począ tek i  druga  po
łow a  czerwca (1—3 i  15—30 V I)  przy 
p o m in a ły  racze j g łęboką  jes ień  niż 
początek la ta . C iąg łe  deszcze, z im 
ne w ia try ,  zm ia n y  pogody n iem a l 
co godzinę n a p rz y k rz a ły  się m iesz
kańcom . W  ty m  czasie te m p e ra tu 
r y  w a h a ły  się w  g ran icach  11—20 
st. P rze ży liśm y 4 s ilne  bu rze  (15, 
17, 23 i  27 V I).

O gó ln ie  w  c iągu czerwca zanoto
w ano 7 d n i bezch m u rn ych , 19 d n i 
o częściow ym  zachm urzen iu . 4 d n i 
o  c a łk o w ite j p o k ry w ie  ch m u r. 10 
d n i bez opadów . 13 d n i z deszczem 
p rze jśc io w ym , 7 d n i z opadem  c iąg
ły m , 12 d n i w ie trz n y c h  (w  ty m  2 
w ic h u ry ) , i  g w a łto w n y c h  burz.

T e m p e ra tu ra  w  p o łu d n ie  w aha ła  się 
w  g ran icach  11—29 s topn i, w  nocy 
9~i2l stopn i.

T ak  ch łodnego, s ło tnego  1 b u rz li
w ego czerw ca (d ruga po łow a) n ie  
p a m ię ta ją  n a js ta rs i szczecin ian ie .

PIERW SZE PÓŁROCZE 1980 
w  Szczecinie m iało w  sumie 62 
dn i słonecznych, 84 dn i poch
m urnych z przejaśnieniam i, 36 
dn i ze stałą powłoką chm ur, 97 
dn i bez opadów, 47 dn i z prze
lo tnym  deszczem, 21 d n i z ciąg
łym i opadami deszczu, 17 dn i z 
opadem śniegu (I, I I ,  I I I ,  IV ), 
42 dn i w ietrzne (w  tym  5 w i
chur), 30 dn i m glistych i 10 
burz ( I I I ,  IV , V, VI).

Z zestawień poszczególnych 
miesięcy w yn ika , że styczeń by ł 
norm alnym  miesiącem zim o
wym , zaś lu ty  przypom ina ł ra 
czej przedwiośnie niż zimę. Do
piero począwszy od marca b a r
dzo aktyw ne układy baryczne 
sprowadzały do nas zimne i w ił 
gotne masy pow ietrza z północy 
i zachodu.

Na podstawie własnych 
m ateria łów  obserwacyjnych 

opracował
m gr Jerzy B R IN KE N

Historyczna rocznica

Krzyż Grunwaldu 
i Odznaka Grunwaldzka

15 L IP C A  m ija  570 rocz
nica b itw y  pod G runw a l
dem. W najbliższym  oto
czeniu, wśród p rzy jac ió ł i  
znajomych, wśród łudz i, z 
k tó rym i spotykam y się z o- 
kaz j i  uroczystych św iąt 
państwowych są ci, którzy 
noszą Krzyże G runw aldu i 
Odznaki G runwaldzkie.

M ieszkam y także w  m ia 
stach i  wsiach odznaczo
nych Krzyżem  G runwaldu.

Jaka jest h istoria  tych 
odznaczeń? Kom u i dlacze
go są one przyznawane?

D N IA  29 lu te g o  1944 r. p ie rw szy  
o rg a n  w ła d z y  lu d o w e j w  Polsce —- 
K ra jo w a  Rada N arodow a — pod
ję ła  uchw a łę  us ta n a w ia ją cą  O rd e r 
K rzyża  G ru n w a ld u . W stępne zda
n ie  u c h w a ły  b rz m ia ło : „D la  upa
m ię tn ie n ia  w a lk i z N ie m ca m i K ra 
jo w a  Rada N arodow a ustanaw ia  
odznaczenie ' w o jsko w e  — Kr z y ż  
G ru n w a ld u  i  za tw ie rdza  tym czaso
w y  s ta tu t K rzyża  G ru n w a ld u ” . 
M ia ł on być  p rzyzn a w a n y  za szcze
gó lne  do w o d y pośw ięcen ia  i  o flia r- 
ności w  w a lce  o na ro d o w e  w y z w o 
le n ie . W  s ta tu c ie  sprecyzow ano za
s łu g i i  c zyn y  b o ha te rsk ie , za k tó 
re można b y ło  p rzyznać  K rz y ż  
G ru n w a ld u . W śród zasług i  czynów  
w y m ie n io n o : bo h a te rs tw o  na po lu  
w a lka  lu b  w  p ra cy  podz iem ne j, 
dow odzen ie  oddz ia łem  na p o lu  b i t 
w y , dow odzenie oddz ia łem  p a r ty 
za n ck im , zas ług i w  p ra c y  podziem 
n e j, zw yc ięsk ie  p row adzen ie  w ię k 
szych operacja w o jsko w ych , zas ług i 
p rzy  o rg a n izo w a n iu  s ił z b ro jn y c h  
o ra z  w a lk i podz iem ne j. W szystk ie  
te  czyn y  m u s ia ły  być  zw iązane z 
o so b is tym i w y b itn y m i w y ró ż n ie 
n ia m i odznaczonych.

W  zależności od w a g i czynu 
z b ro jn e g o  nadaw ano od tąd  K rz y ż  
G ru n w a ld u  I, I I  lu b  I I I  k la sy . W 
la ta c h  1944—1979 nadano 5000 
K rz y ż y  G ru n w a ld u  osobom, m ia 
stom , os ied lom , w s io m  i  je d n o s t
k o m  w o js k o w y m . Znaczną liczbę 
O rd e ró w  K rz y ż y  G ru n w a ld u  p rz y 
znano je d n o s tko m  w o js k o w y m  za 
zw yc ię sk ie  b itw y  na sz laku  b o jo 
w y m  od L e n in o  do B e r lin a . To w y 
sokie  odznaczenie uza leżn ione  b y 
ło  g łó w n ie  w  la ta c h  w o jn y  i  tu ż  
po w o jn ie  od rozkazu  N aczelnego 
D ow ództw a W ojska Po lsk iego , 
w zg lędn ie  d o w ództw  a rm ii,  -k tóre 
og łasza ły  w iadom ośc i o zakończe
n iu  poszczególnych o p e ra c ji b o jo 
w y c h , za leca jąc zg łaszanie w n io 
sków  o odznaczenie w y ró ż n ia ją 
cych  się jednostek.

Po zakończen iu  w o jn y  p rzyzn a 
w a n ie  O rde ru  K rzyża  G ru n w a ld u  
zw iązane je s t z re g u ły  z obchoda
m i roczn ic  w ażnych  w yd a rze ń  w o j 
s k o w y c li i  ś w ią t n a rodow ych . W 
uzasadn ien iach  do w n io s k ó w  od
znaczen iow ych  p rze d s ta w ia n ych  od 
nośnie m ias t, p isano m .in .: ,.za

w a lkę  z n ie m ie c k im  na jeźdźcą” , 
„o f ia ro m  h itle ro w s k ie g o  lu d o b ó j
s tw a ” , „za  pom oc o d d z ia ło m  p a r
ty z a n c k im  — w  w a lce  z n ie m ie 
c k im  oku p a n te m ” , „za  udz ia ł lu d 
ności m ia s t w  k o n s p ira c ji i  w a lce  
z n ie m ie c k im  o ku p a n te m ” , „za  bo 
ha te rską  postaw ę lu d n o śc i w  ob ro 
n ie  m ia s ta ” .

U zu p e łn ie n ie m  O rde ru  K rzyża  
G ru n w a ld u  jes t Oznaka G ru n 
w a ld zka  ustanow iona  22 lip ca  1944 
r. rozkazem  N aczelnego D ow ódcy 
W ojska  P o lsk iego  „d la  u p a m ię tn ie 
n ia  b o h a te rs k ie j w a lk i na rodu  p o l
sk iego  z na jeźdźcą n ie m ie ck im  w  
la ta c h  1039—1945” . O dznakę nada
w aną jedn o ra zo w o  o trz y m u ją  b y li 
u czes tn icy  w a lk  w  szeregach W o j
ska P o lsk iego , na szlaku bo jo w ym  
od L e n in o  do B e r lin a , w  kam pa
n i i  w rze śn io w e j 1939 r., w  po lsk ich  
fo rm a c ja c h  w o js k o w y c h  za g ra n i
cą, uczes tn icy  w a lk  p a rtyza n ck ich  
w  k ra ju ,  ja k  i  p a rty z a n c i po lscy 
d z ia ła ją c y  na te renach  Z w ią zku  
R adzieckiego, w  jugos łow iańsk ian  i 
fra n c u s k im  ru ch u  opo ru  oraz 
w szys tk ie  in n e  osoby, k tó re  do 
dn ia  9 ma,ja 1945 r., t j .  do dn ia  
zw yc ięs tw a  w y ró ż n iły  s ię  n ieskaz i
te ln ą  s łużbą  w  sw o ich  oddz ia łach , 
w spom aga jących  je d n o s tk i w a lczą
ce, p rz y c z y n ia ją c  się do zw yc ię 
stwa oręża po lskiego ' nad  m il i ta -  
ryzsYiera n ie m ie ck im .

W la ta ch  1945—1979 nadano ućzest 
ni,kom  w a lk  fro n to w y c h  i  ru c h u  ó- 
po ru  700 tys ię cy  O dznak G ron  
w a łd zk ich .

Chirurg -  złodziejem
W M IEŚCIE Ingolstadt (RFN) 

agent domu towarowego zau
ważył, że jeden z k lien tów  zw i
nął perski d yw a n ik  o w ym ia 
rach 90X130 em i u k ry ł go 
pod płaszczem. U jaw n ienie 
przestępstwa stało się sensacją. 
Złodzie jem  okazał się w zię ty  i 
bogaty ch iru rg , d y re k to r m ie j
skiego szpitala.

Sprawiedliwy fos
T Y M  RAZEM  ślepy los oka

zał się spraw iedliw y. 10-letni 
Carlos M anuel w yg ra ł w  por
tugalskim  lo tku  230 tys. dola
rów. M ieszkał on z rodzicami 
na jednej z Wysp Azorskich i 
c ie rp ie li w ie lką  biedę. On sam 
zarabiał grosze za roznoszenie 
gazet. W płata na zakład w po
staci 6 escudos przyniosła mu 
fortunę.

Jeśli zabawa na wodzie — to 
ty lko  pod okiem dorosłych.

CAF-M . Sokołowski

DICK FRANCIS

CZY

Przełożyła Aniela Tomaszek 

Tytuł oryginału: For Kicks 

-------------------  12 5  -------------------

Wszyscy zdawali się mieć istotne powody, by za
rabiać większe pensje płacone przez Humbera. Lenny 
spłacał jakieś pieniądze, k tóre u k rad ł u innego p ra 
codawcy, C harlie  m ia ł gdzieś żonę, k tó rą  m usiał u trz y 
mywać, Cecil p ił, Reggie m ia ł nieodpartą potrzebę 
oszczędzania, a zarobki Je rry ’ego Hum ber w ysy ła ł jego 
rodzicom. Je rry  b y ł dum ny, że może im  pomóc.

Dałem do zrozum ienia Judow i W ilsonow i i  Cassowi, 
że muszę koniecznie zarabiać szesnaście fun tów  ty 
godniowo, bo mam zaległości w  płaceniu ra t za moto
cyk l, co róionocześnie stanow iło dobre wytłumaczenie  
w ypraw  na pocztę w  Posset w  sobotnie popołudnia.

N ie is tn ia ły  żadne publiczne środki transportu ze 
sta jn i do Posset, dużej osady oddalonej o półtora k ilo 
metra. Cass i  Jud W ilson m ie li samochody, ale nikogo  
nie podwozili. M ó j m otocykl b y ł więc jedynym  do
stępnym środkiem  transportu, ale k u  wyraźnie dekla
rowanemu oburzeniu stajennych, odmaiciaiem jeżdże
nia po zamarzniętych, zaśnieżonych drogach na w ie 
czorne w ypraw y do Posset. W rezultacie prawie n igdy  
nie byw aliśm y w  Posset, z w y ją tk iem  dwóch w olnych  
godzin w  sobotnie popołudnia, a także w  niedzielne  
wieczory, kiedy po- trochę m n ie j wyczerpującym  drdu 
pracy wszyscy m ie li jeszcze dość energii, by pójść na 
piwo.

W niedziele odw ija łem  m otocykl z grubego p las ti
kowego kokonu i wyruszałem  do Posset z ekstatecznie 
usadowionym na siodełku Jerrym . Zawsze zabierałem  
biednego niedorozwiniętego chłopaka, bo przez cały 
tydzień przypadał m u najgorszy los, i  szybko popada
liśm y w  pewną rutynę N a jp ierw  szliśmy na pocztę, 
żebym mógł wysłać tę nie istniejącą ratę. O party  o pół 
kę między fo rm ularzam i telegramów i  skraw kam i ró 
żowej b ib u łk i pisałem oo tydzień sprawozdanie riSa 
Octobra, upewniwszy się przedtem, że żaden z pra
cow ników  sta jn i nie patrzy m i przez ramię. Jeżeli do
stawałem odpowiedź, czytałem  ją  na poczcie, darłem  
na kaw a łk i i  wrzucałem  do kosza.

Je rry  przy jm ow a ł za rzecz całkow icie naturalną, że 
pozostanę na poczcie co na jm n ie j kwadrans, i  spędzał 
ten czas, nie żyw iąc żadnych podejrzeń, na oglądaniu
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tow aru  w  sklepie z zabawkami. D w ukro tn ie  k u p ił so
bie duży w k rę ca n y  samochód i  baw ił się n im  na po
dłodze syp ia ln i, aż samochód się popsuł; co tydzień  
też kupował za cztery pensy kom iks dla dzieci i  przez 
następnych k ilk a  dn i śm iał się uszczęśliwiony przeglą
dając obrazki. Nie um ia ł przeczytać an i jednego sło
wa, i  często prosił, żebym w y jaśn ił m u podpisy, w k ró t
ce w ię c  dokładnie poznałem poczynania m ałpy M ichy  
i  F ilip a  McCoya.

Po w yjśc iu  z poczty wsiadaliśm y na m otocykl i  pod
jeżdżaliśmy dwieście m etrów  da le j na herbatę. Ten 
ry tu a ł odbywał się w  n ieprzy tu lne j kaw ia rn i o ścia
nach ko loru  m argaryny, z im nym  ośw ietlen iu, i  b rud
nych stołach. Dekorację wnętrza s tanow iły reklam y  
Pepsi-coli, a obsługę znudzona dziewczyna bez poń
czoch, z  m ysim i włosam i , zebranym i w  nędzną, prze
wiązaną kupkę na czubku głowy.

Nie m iało to zresztą znaczenia. J e rry  i ja  zama
w ia liśm y i zjadaliśm y z nieopisaną przyjem nością górę 
cielęcego podgardla, smażonych ja jek , zwiotczałych  
fry te k  i  jasnozielonego groszku. Przy sąsiednich sto
łach ro b il i to samo Charlie i  in n i stajenni. Dziewczyna 
wiedziała, skąd jesteśmy i  patrzy ła  na nas z góry, po
nieważ je j ojciec był właścicielem kaw iarn i.

W drodze pow ro tne j napychaliśmy sobie z Jerrym  
kieszenie tabliczkam i czekolady, aby uzupełnić w yży
w ienie Hum bera; zapas ten zw ykle  wystarczał akura t 
do następnej soboty

O p ią te j po po łudniu byliśm y z powrotem  w stajni, 
m otocykl znów zapakowany, cotygodniowa atrakc ja  
stawała się jedynie wspomnieniem, a przed nam i roz

c ią ga ło  się następne siedem dn i następnego strasznego 
tygodnia.

A le  ten try b  życia pozostawiał dużo czas' na myśle
nie. Godziny kłusowania po słom ianym  trakcie na za
m arzniętym  polu, godziny szczotkowania kom i derek, 
wyrzucania nawozu, noszenia toody i  siana, nieprzespa
ne godziny nocy spędzone na nasłuchiwaniu odgłosów  
kon i z dołu, chrapania i  m am rotania z sąsiednich łóżek.

Ciągle na nowo przem yśliw ałem  wszystko to, co w i
działem, czytałem lub słyszałem od ch w ili przyjazdu  
do A n g lii;  i  na jbardzie j znaczące wydało m i się w y 
darzenie z Supermanem w  S ta ff ord. Dostał doping, 
by ł dw unastym  z kolei, ale nie w yg ra ł,
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Przedstawiamy szczecińskich olimpijczyków

SKRZYDŁOWY POLSKIEJ „7“
JAN USZA BR ZO ZO W SKIE- katę. Natom iast w  roku  ubieg-

GO sym patycy sportu i  Czytel
n icy „K u rie ra ”  znają bardzo 
dobrze. Kap itan  „s iódem ki”  Po
goni już 6 razy b y ł typow any
przez C zyte ln ików  do złotej 
dziesiątki sportowców. Pierwszy 
raz wybrano go w 1974 r. p rzy
znając wysoką

w e j pucharu za ję li drugie m ie j
sce.

Janusz Brzozowski obecnie u - 
czestniczy w  przygotowaniach 
do IO . Przebywa w ięc na zgru
pow aniu i  bierze udział w  róż
nych turn ie jach. Polacy, jak o- 
k reś la ją  fachowcy, mogą spra

ły  m zajął on pierwsze miejsce, 
a 2 lutego na „B a lu  Sportow
ca”  w ręczyliśm y sympatyczne
m u zawodnikowi piękny puchar 
ufundow any przez naszą redak
cję. Składając gratu lacje życzy
liśm y zakw alifikow an ia  się do 

czwartą To- reprezentacji na Igrzyska O lim - w ić  w  m oskiew skim  tu rn ie ju  
p ijsk ie— o lim p ijs k im  niespodziankę. Żresz

Janusz Brzozowski jest w  tą nasz zespół ma ju ż  ustaloną 
składzie reprezentacji, k tó ra  w  renomę. Na X X I I  Letn ich 
M oskwie bronić będzie zdobyte- Igrzyskach O lim p ijsk ich  broni 
go w  M ontrea lu brązowego przecież brązowego medalu. W 
medalu. 28-le tni p iłka rz  ręczny zespole tym  występować będzie 
M KS Pogoń ma bogatą ł  p ię k - także szczecinianin, zawodnik 
ną karie rę  sportową. Rozpoczy- M K S  Pogoń, najlepszy sporto- 
nał od le kkoa tle tyk i. Dziś zresz- w iec naszego wojew ództwa w 
tą dysponuje jeszcze znakom itą 1979 r . — Janusz Brzozowski.

XXXVII Tour de Polegną
W C Z O R A J k o la rz «  uczestn iczący 

w  37 T o u r  de P o logne rozegra
l i  dw a e tapy. P ie rw szy  — jaodę 
in d y w id u a ln ą  na czas na dystans ie  
29 k m  (B u ko w ie c  — Lesko) w y g ra ! 
Jan  J a n k ie w icz , k tó r y  poko n a ł t r u 
dną, gó rzystą  trasę  w  czasie 39.15, 
zdecydow a n ie  g ó ru ją c  nad  ry w a 
la m i. J a n k ie w icz  zap rezen tow a ł pod 
czaa ósmego e tapu  o lim p ijs k ą  fa r 
mę. D ru g ie  m ie jsce  z a ją ł H . Meiisch

Tour de France

^JANUSZ BRZOZOW SKI

O Bonku
raz jeszcze...

J A K  ju ż  d o n o s iliśm y  w ładze  Ju - 
ye n tu su  T u ry n  c z y n iły  u s iln e  sta
ra n ia  o pozyskan ie  Z b ig n ie w a  B on 
ka . Prezes tego k lu b u , pan A g n e lli.  
tu ry ń s k i a d w o ka t b ra t szefa k o n - 
eernu F IA T A , u d z ie li ł na te n  te 
m a t n iedaw no  w y w ia d u  je d n e j z 
m ie js c o w y c h  gazet. Ż a łu ją c , że 
t re n e r  Kulesza n ie  chce słyszeć o 
o d d a n iu  B onka , pan A g n e lli po
w ie d z ia ł że z ro b ił w  te j sp ra w ie  
w szys tko , co można b y ło  z rob ić . 
„P ró b o w a łe m  naw e t in te rw e n io w a ć  
a  Papieża Jana P aw ła  I I ”  — zw ie - 
ezy ł się prezes Ju ve n tu su . — ..M ó
w iono  m i. że je s t w ie lk im  m iło ś n i
k ie m  sp o rtu . A le  cóż. Papież przez 
»wą k a n ce la rię  odpow iedz ia ł, że sza 
« u je  p o lsk ie  p rzep isy, k tó re  ze
zw a la ją  za w odn ikom  grać  w  zagra
n iczn ych  k lu b a c h  d o p ie ro  po u- 
ko ń cze n iu  30 ro k u  życ ia ...”

szybkością. Znany jest z tego w  
k ra ju  i za granicą. Jego szyb
k ie  ra jd y  po skrzydłach zakoń
czone celnym  podaniem lu b  s il
nym  zaskakującym  strzałem 
przyniosły drużynie, w  k tó re j 
występuje, sporo punktów . J. 
Brzozowskiego cechuje skrom 
ność i  zaciętość w  walce. Jest 
nieustępliw y, bardzo am bitny, 
dzięki temu jest m ocnym punk
tem drużyny. B y ł w ięc podpo
rą  k lubow e j „s iódem ki” , z k tó 
rą  dzie li dole i  niedole. Prze
żyw a ł w raz z kolegam i w ie lk ie  
dn i radości gdy Pogoń awan
sowała do ekstraklasy. Uparcie 
trenował, w a lczy ł z niezw ykłą 
zaciętością, gdy zespół spadł do 
I I  lig i. Po pewnym  czasie Po
goń ponownie weszła do grona 
najlepszych drużyn w  k ra ju .

Od la t Janusz Brzozowski 
występuje w  reprezentacji Pol
ski. B ra ł udział w  imprezach 
najwyższej rangi. B y ł na przed
o lim p ijsk im  tournee w  K a iia - 
dzie a ro k  później, już na o- 
lim piadzie, występował w  ze
spole, k tó ry  zdobył brązowy 
medal o lim p ijsk i. To najcen
niejsze sportowe tro feum  ka
pitana „s iódem ki”  morskiego 
klubu.

G ra ł także w  drużynie, k tóra 
w  grudniu 1979 r .  tak  znako
m icie spisywała się w  tu rn ie 
ju  o Puchar Świata. Polacy 
przegra li ty lk o  z zespołem 
ZSRR i  w  k la sy fika c ji końco-

11 E T A P  ko la rsk ie g o  T o u r de 
France s ta n o w iła  jazda in d y w id u a ! 
na na czas na dys tans ie  51 k m  z 
D am azan do L a p lum e . N a jlepszy  
re z u lta t u zy s k a ł H o le n e r  Zoete- 
m e lk  — 1:10.24; k tó r y  o 46 sek. 
w y p rz e d z ił swego rodaka K u ip e ra  
o raz o  1,09 P o rtu g a lczyka  A g o s tin - 
ho. P ią te  m ie jsce  z a ją ł F rancuz 
H in a u lt — ze s tra tą  1.39 do zw y 
cięzcy. W e w to re k  H in a u lt  o b ją ł 
p row adzen ie  w yśc igu  m a jąc  łączny  
czas — 52:02.05. F ra n cu z  w yprzedza 
Zoetem elka  o 21 sek. o raz d o tych 
czasowego lid e ra  Belga Pevenage 
o 1.29. Pevenage za ją ł w e w to re k  

,74 m ie jsce  że s tra tą  7.32 do Zoe- 
T. R. tem e lka .

Sporty motorowe

Szczecinianie startowali
w Kaposvar

W  W Ę G IE R S K IE J  m ie jsco w o śc i s trza s tw  s tre fy  pó łnocno -zachod n ie j 
K a p o sva r od iby ły  się m ię d z y n a ro - w  m otocrossie . Spośród 6 k lu b ó w  
dow e za w o d y  m otocrossow e. w  k tó -  na jle p szym  w  p u n k ta c ji zespołow ej 
ry c h  u c z e s tn ic z y li zawodnLcy 9 okaza ł się K M  Szczecin, k tó r y  za- 
państw . B y l i  w śród  n ic h  n a jle p s i Jął p ie rw sze  m ie jsce z sumą 60 
k ie ro w c y  I I  rz u tu  europe jsk iego , p k t  w yp rzedza jąc  U n ię  Pozna» 
B a rw  naszego k r a ju  b ro n i l i  d w a j 59,5 p k t. V ic to r ię  W rześnia — •*» 
zawodnLcy K M  Szczecin. W. C l-  p k t. W  k la s ie  50 ccm zw yc ię ży ł 
choń  w  k o n k u re n c j i  500 ccm  za - Zb. N o w a k  przed  J. P a lm ą i  P. 
ją ł 9 m ie jsce . N o w a k ie m  (w szyscy K M  Szczecin).

T o r  w  K a p o s v a r ró ż n i się w  spo- 125 ccm — 1) R. P lew ka (A M K  
sób zasadn iczy od to ru  szczecin- C z łuchów ). 5) T. D o m in ia k  (K M  
sklego. Je s t on  u s y tu o w a n y  na Szczecin), 250 ccm — 1) T . P aw - 
zboczu g ó rsk im , a jego  d ługość łow sto i (V ic to r ia  W rześn ia ). 2) W. 
w yn o s i ponad 3 tys . m . Jest sporo C lchoń  (K M  Szczecin). 500 ccm — 
s tro m y c h  z jazdów  l  o s try c h  pod- 1) W . J a re c k i (U n ia  Poznan). 8) J. 
ja zd ó w  i  tzw . u je m n y c h  za k rę tó w . W eso ły  (K M  Szczecin). W  k la s y f ł-
T o r  je s t bardzo  a tra k c y jn y  d la  w i
dzów  l  za w o d n ikó w . N asi k ie ro w 
cy  n ie  p rzyzw ycza je n i do tego t y 
pu to ru  począ tkow o  je ź d z ili n ie 
pew nie. S zybko  je d n a k  op a n o w a li 
jazdę na to rz e . gdzie różn ica  wzrnie 
s ień  doch o d z iła  do 70 m . 9 m ie j
sce W . C ich o n ia  na leży  w ię c  uznać 
za dob rą  lo k a tę .

K M  SZCZECIN PIERW SZY  
W  CZŁUCHOW IE

W  C Z ŁU C H O W IE  o d by ła  się IV  
e lim in a c ja  do  m o tocrossow ych  m i

k a c h  g e n e ra ln e j po cz te rech  e li
m in a c ja c h  p ro w a d z i U n ia  Poznań 
przed K M  Szczecin.

W  N IED ZIELĘ START  
WE W RZEŚNI

Z A W O D N IC Y  K M  Szczecin p rzy 
g o to w u ją  s ię  do s ta rtu  w  e lim in a 
c ja c h  do M P. Już  w  na jb liższą  
n iedz ie lę  k o le jn a  — V  e lim in a c ja  
— odbędzie się w e W rześni. N a
stępna 8 s ie rp n ia  w  C ieszynie.

(*)

(N R D ) — 39 53. T rze c i b y ł M y tn ik ,  
a ezwa-rty Lang.

P O P O ŁU D N IU  W Y e ta p  z Sanoka 
do G o r lic  d ługośc i 97 k m  n ie  p rzy 
n iós ł źmia.n w  k la s y f ik a c ji.  K o la 
rze p rze je ch a li trasę  w  „space ro 
w y m ”  tem p ie  w y c ze rp a n i przeć.po
łu d n io w ą  jazdą na czas i  naw e t 
s iln y , boczny w ia t r  n ie  roze rw a ł 
p e le tonu . K i lk u  za w o d n ikó w  próbo  
w a ło  a takow ać, ale ic h  ce lem  b y 
ło  ty lk o  w yw a lcze n ie  p u n k tó w  na 
lo tn y c h  p rem iach . K o la rze  za jm u 
ją c y  czo łow e m ie jsca  n ie  k w a p il i  
s ię  do  a ta k ó w  i  p o zw a la li w y g ry 
wać za w odn ikom  z a jm u ją c y m  da
le k ie  pozyc je  w  k la s y f ik a c j i  po 
ośm iu etapach. Na s tad ion ie  w  
G o rlica ch  t r iu m fo w a ł W alczak w y 
przedza jąc H o le n d ra  G roenewegena 
ł  K u b a ń czyka  RodrLgueza.

L id e re m  po 9 etapach je s t Cze
s ła w  L ang  (26:42,54), k tó r y  w y p rz e 
dza J a m  Jan k ie w icza  (26:44.29) i  
Tadeusza W ojtasa  (26:44.33).

T Y L K O  t r z y  d n i p rz e trw a ł re
k o rd  P o ls k i w  rzuc ie  m ło te m , usta 
n o w io n y  w  sobotę w  Sopocie przez 
Ireneusza G oldę w y n ik ie m  75,26. 
W czo ra j na zaw odach le k k o a tle ty c z  
n y c h  w  Pradze w  m e m o ria le  Ro- 
s lck iego , G olda p o p ra w ił sw ó j re
k o rd o w y  w y n ik  u zysku ją c  — 75,92. 
D ru g ie  m ie jsce  w  k o n k u rs ie  za ją ł 
M a riu sz  Tom aszew ski — 73,56.

Z W Y C IĘ S TW O  P O LS K IC H  
P IŁ K A R Z Y  R ĘC ZNYCH 

Z  IS L A N D IĄ

W  P IE R W S Z Y M  z dw óch  m ię 
dzyp a ń s tw o w ych  sp o tka ń  tow a rzys 
k ic h  w  p iłce  ręczne j m ężczyzn w  
O lsz tyn ie  pom iędzy zespołam i P o l
s k i i  Is la n d ii z w y c ię ż y li P o lacy  
28:19 (13:10).

•  •  •
W  T A T A B A N Y A  o d b y ł się tow a

rz y s k i mecz w  p iłce  ręczne j ko b ie t 
W ęgry  — P o lska . W yg ra ła  d ru żyn a  
w ęg ie rska  20:18 (11:6).

W  L U B L IN IE  rozpoczął s ię  m ię
dzyn a ro d o w y  tu rn ie j k o szykó w k i 
m ężczyzn. Z a p o w ie d z ia ły  w  n im  
u d z ia ł rep rezen tac je  o lim p ijs k ie  
P o lsk i, K u b y  i  S zw e c ji o ra z  m ło 
dzieżowa rep re ze n ta c ja  naszego 
k ra ju .  W p ie rw szym  m eczu P o l
ska I  pokona ła  S zw ecję 90:71 (40:34).

K O N K U R S  sko ku  o  tycze , roze
g ra n y  podczas m iędzynarodow ego 
m ity n g u  le k k o a tle tyczn e g o  w  
S z tokho lm ie  p rz y n ió s ł sporo  n ie 
spodzianek. Z w y c ię ż y ł m is trz  o lim 
p i js k i,  Tadeusz Ś lu sa rsk i — 5.50, 
a za lic z a n i do fa w o ry tó w  W ła d y 
s ła w  K o za k ie w icz  i  A m e ry k a n in  
E a r ł B e ll z a ję li d o p ie ro  s iódm e ł  
ósme m ie jsce.

.M ieszczanin

IN A  (S ta rg a rd ) — „N o s fe ra tu  w am 
p i r ”  — R F N , 1. 18; D A R  — „ K o n 
w ó j”  — U S A , 1. 15; „P .S .”  — N R D , 
1. 18; R O B O T N IK  (P yrzyce ) — „S e k 
c ja  spec ja lna ”  — fra n c .,  ł .  15; SY
R E N K A  (Jas ien ica) — „A fe ra  „C o n 
co rde ”  g. 18 — w ł „  1. 18; W IS Ł A  
(G o len iów ) — „W ie rn a  żona”  — 
fra n c ., ł .  18; „D y ry g e n t”  *— po i., 
1. 15; „V io le t te  i  F ra n ço is ”  —
fra n c ., 1. 18.

R E P E R TU A R  K IN  na podstaw ie  
in fo rm a c ji OPRF.

B A Ł T Y K  (te l. 733-33) — „12 prac 
A s te r ix a ”  g. 16 — fra n c ., b /o ; „N ie 
zamężna ko b ie ta ”  g. 17.45, 20.15 — 
U S A . 1. 18: COLOSSKUM (te l.
458-18) — „W  u pa lną  noc”  g. 13.30, 
16, 18.15, 20.30 — USA. 1. 15; D E L
F IN  (te l. 468-78) — „M a ra to ń c z y k ”  
g. 8.30, U , 13.30. 16. 18.30, 21 — U SA, 
I.  18 (środa i  c zw a rte k ); DERBY
— „K o z io ro że c -1 ”  g. 21.45 — U S A ,
1. 18; H U T N IK  (S to łczyn ) — „G o 
d z in y  m iło ś c i”  g. t8 — szw .. 1. 15: 
H E T M A N  (P o m orzany) — „ Z o r ro ”  
g. 17 — w ł„  b/o; „R y z y k a n t”  g. 
19.15 — USA. 1. 15: KOSMOS (te l. 
388-03) — .C h iń sk i sy n d ro m ”  g.
8.30. 11. 13.30, 16. 18.30 — U S A . 1. 15; 
„39 s to p n i”  g. 21 — ang., 1. 18 
(środa czw a rte k ); K O R A B  — 
„C z te re j m u szk ie te ro w ie ”  g. 17 — 
panam .. 1. 12; „P ro m  do S zw e c ji”  
g. 19 -  p o l„  1. 15; M AR S (te l. 
79-40-80) — „C o  m i zrob isz ja k  m n ie  
z łap iesz ' g. 16 — po i.. 1. 12; „M a n -  
d in g o "  g. 18. 20 -  W ł„  1. 18; OGRO
DOW E - „B lis k ie  sp o tka n ia  3 stop
n ia ”  g. 21.45 — USA. 1. 18; POLO
N IA  (te l. 221-834) — „M ężczyzna w  
lo d e n ie " g. 15 — ru m .. 1. 12; „K s ią 
żę i że b ra k ”  g. 17. 19.30 — panam ., 
ł .  12: P IO N IE R  (te l. 475-02) — ..K o w 
b o j i  In d ia n ie ”  g. 10. 17; „T rz y  
o rzeszki d la  K o p c iu szka ”  g. 11, 13, 
15 — CSRS. b/o; „K u n g - fu ”  g. 18. 
30 - po i. 1 15; „W e rd y k t ”  g. 22
— fra n e .. 1. 18 (środa i  czw a rte k ):
PR O M IE Ń  i te l. 374-95) — „P u s ty n ia  
T a ta ró w ' g. 16. 18.40 — w ł.,  1. 15; 
P R Z Y JA Ź Ń  (D ąb ie ) — „K o b ie ta  i 
k o b ie ta ”  g 17.30 — po i., 1. 15:
„V io le t te  i F ra n ço is ”  g. 19.30 — 
fra n c ., ł .  ¡8 (środa i  czw a rte k ); 
S ZM A R A G D O W E  (Z d ro je ) — „K ln g -  
k o n g ”  g. 17 -  U S A . 1. 12; „A le
k in o ”  g. 19.30 -  R FN , 1. 15 (środa 
i  c z w a rte k ); B A J K A  (PolTtre) — 
„G o rą czką  s o b o tn ie j n o cy ”  g. 17.
19.10 —- U S A . i. 15 (środa i  czw ar
te k ); G R Y F  (G ry fin o )  — „G orącz
kę  s o b o tn ie j n o cy ”  — U S A , 1. 15;

P R Z Y C H O D N IE

D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie ch a  7 — g. 
19—7; DO R O SŁYC H  — Jednośc i N a
ro d o w e j 12 — g. 20—7; S T O M A T O 
L O G IC Z N A  — Jednośc i N a ro d o w e j 
12 — g. 20—7; N A D  O D R Ą  18 g. 
19—8; C H IR . D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie 
cha 7 — g. 8—20.

A P T E K I

P L . G R U N W A L D Z K I 42 (d o d a tko 
w o  o d t r u tk i  i  t le n )  — te l.  345-51; 
M IC K IE W IC Z A  101 — te ł.  730-44; 
A L . W Y Z W O L E N IA  107 — te l.
22-10-12; S T O ŁC Z Y N , N /O d rą  20 — 
te l.  23-94-22; ZDRO JE, B a t. C h ło p 
s k ic h  54 — te l.  61-25-73.

M U ZE U M  — S ta ro m łyń ska  27 — 
S ztuka  P om orza  Zachodn iego  X I I I  
—X V I I  w .; S ta re  srebra  ze zb io 
ró w  w ła sn ych ; Sztulca p o lska ; Po
kaz jednego  o b ra zu ; W ła d z tw o  K s ią 
żąt. P o m o rsk ich  g. 9—15; STARO 
M Ł Y Ń S K A  1 — G a le ria  S z tu k i
W spółczesnej; P la s ty k a  szczecińska 
1945—80 g. 9—15; W A Ł Y  CHRO
BREG O  3 — P o lska  nad B a łty k ie m  
przed 1 000 la t ;  G ospodarka  m orska  
na P om orzu  Z ach o d n im  1945—70: 
P rzy ro d a  m orza ; D aw na k u ltu ra  lu 
dow a na P om orzu  Z a ch o d n im ; K u l
tu ra  A f r y k i  Z a c h o d n ie j; Z  d z ie jó w  
rzem iosła  na P om orzu  Z achodn im ; 
„P rzeszłość — p rzysz łośc i”  w y 
stawa n a b y tk ó w  z o k a z ji 3i5-łecia 
pow o łan ia  m uzeum  w  S zczecin ie  g. 
9—15; S T A R Y  R A T U S Z  — p l. Rze
p ic h y  — D z ie je  Szczecina od X w ie 
k u  do współczesności; „N asz  Szcze
c in "  — d o k u m e n ty  35-łecia ■— g.
9— 15; S A I.O N  M E L O M A N A  — p l.
H o łdu  P ru sk ie g o  8 •— w ys ta 
wa e k s lib r is ó w  — godz. 11—19. 
Z A M E K  B W A  — M a la rs tw o , g ra f i
ka . ce ram ika , szk ło  (W ro c ła w ) g.
10— 18.

IN F O R M A C JE

S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  — te l.  425-25 PRO G RAM  I I  
i  446-46 — g. 7—21;
U S ŁU G O W A  — te l.  428-14, 473-15 —

M in im a liz a c ja  odpadów  w  b u dow 
n ic tw ie . 17.55 „N a s to la tk i”  — f i lm  
w ęg. 19.10 K ro n ik a  szczecińska. 
20.10 Za 10 d n i Ig rzyska  O lim p ij
sk ie . 21.40 „G ra  n ie  g ra ”  — tu r n ie j.  
22.40 S tu d io  „R a tu n e k ” .

C ZW A R TE K  

PRO G RAM  I

9 T e le fe rie  ł  f i lm  „W o jn a  p la n e t” . 
15.55 O b ie k ty w . 16.30 W a ka c je  w  
k rę g u  ro d z in y . 17.30 „S p o łe m ” . 17.45 
„ K u  o lim p ijs k im  la u ro m ”  — f i lm  
dok. 18.10 S tu d io  T V  M ło d ych . 18.40 
W ystąp ien ie  am basadora M o n g o l
s k ie j R e p u b lik i L u d o w e j w  Polsce. 
19 Le ka rz  radz i. 19.10 T u ry s ty k a  i  
w yp oczynek . 20 „M a ig re t i  han
d la rz  w in ”  — f ilm . 21.50 Pegaz.

P O G O TO W IA

P O G O TO W IE R A T U N K O W E  — te l. 
999; S T R A Ż  PO ŻA R N A  — 998; PO
G O TO W IE M O  — 997; PO G O TO W IE 
DROGOW E — 981; POG O TO W IE 
D Ź W IG O W E  — 982; PO G O TO W IE 
E L E K T R O W N I — 991; POG O TO W IE 
G A Z O W N I — «92; PO G O TO W IE 
W O D O C IĄ G Ó W  I  K A N A L IZ A C J I — 
994: P O G O TO W IE L O K A T O R S K IE  
— 986; P O G O TO W IE S P Ó Ł D Z IE L 
CZE -  222-41«; PO G O TO W IE T V  — 
356-96 1 359-55.

10 „K o ń  zw any  m a rk ize m ”  — f i lm  
ra d z ie ck i. 11.35 Kosm os. 17.05 
„C a ła  w ieczność”  — f i lm  pop.- 
n a u k . 17.20 Z iem ia  s ię  spóźnia. 17.35 
„C o  znaczy jedna se ku n d a " — f i lm  
d o k . 17.55 „P u n k tu a ln o ś ć  je s t 
grzecznością k ró ló w " .  18.25 P ew ne
go razu  — p r . ro z r. 18.40 Na zega
rze  b io lo g ii.  19 Pod znak iem  K o 
zio rożca . 19.10 K ro n ik a  Szczecińska. 
20.(0 N U R T  — pedagogika. 22 Ja k  
dożyć s tu  la t.

U W A G A : T V P  zastrzega sobie p ra 
w o  zm ia n y  p rogram u.

F e s tiw a lu  K a p e l 1 Ś p iew aków  L u 
d o w ych  — K a z im ie rz  80. 20 W iado
m ości i  in fo rm a c je  d la  k ie ro w c ó w .
20.10 O rk ie s try . 20.40 M is trzo w ie  na
s tro ju .  21.05 K ro n ik a  spo rtow a . 21.15 
K o m u n ik a ty  T o ta liza to ra  S po rtow e
go. 21.20 K o n c e rt C ho p in o w sk i. 22.20 
T u  ra d io  k ie ro w c ó w . 22.23 M agazyn 
k u ltu ra ln y .  22.50 K o n c e rt a m a to rów . 
0.11 Noe z m e lod ią  1 p iosenką » 
O pola.

PR O G R AM  I I

14.10 W ię ce j, le p ie j,  now ocześn ie j. 
14.30 „P rz y g o d y  S indbada Żegla
rza ’ . 14.50 M u zyka  S chuberta . 15.20 
R a d io fe r le  1980. 16 „T h e  Shadow s” .
16.10 M u zyka  B e li B a rto k a . 16.40 
„S ką d  się w z ią ł C zeręśn iak” . 17 Z 
a k to rs k ie g o  ś p ie w n ika . 17.20 T e a tr  
PR  — „P o w ró t m a m y” .  18.25 P le 
b is c y t S tu d ia  „G a m a ” . 19.00 K o n 
c e rt w ie czo rn y . 19.40 D om  i  m y. 
20.20 O pera kom iczna  „W ie js k i f i 
lo z o f” . 21.20 W iadom ości i  in fo rm a 
c je  spo rtow e . 22.00 P rzeg ląd  f i lm o 
w y . 22.15 S zk ic  do p o rtre tu  F ra n - 
co is V illo n a . 22.30 M agazyn s tu 
d e n c k i. 23.40 Jazz. na dobranoc.

PR O G R AM  B E R L IŃ S K I

16 R ób razem  z n am i. 17.15 In te r 
mezzo spo rtow e . 18.15 B a jk a . 19 
„T a je m n ic a  łoz inow ego kosza " — 
f i lm  ser. CSRS. 20 Kochane w a ka 
c je . 20.45 Na m orzu . 22.20 „W y k o 
rz e n io n y ”  — f i lm  f iń s k i.

S Z P IT A L E

C H IR U R G IA  D Z IE C IĘ C A  — W o j
ciecha 7; C H IR U R G IA  — I I  Pom o
rza n y ; P O ŁO Ż N IC T W O  — G o lęc i- 
no ; W E W N Ę T R Z N Y  — R e jonow y.

PRO G RAM  I

15.25 N U R T  — nauczan ie  począ tko
we. 16.30 W a ka c je  w  k rę g u  ro d z i
ny. 11.55 Losow an ie  M ałego L o tk a .
17.05 Dom i  m y. 17.20 S ka rb iec . 17.45 
Od m e lo d ii do m e lo d ii. 18.10 M a łe  PRO G RAM  I  
k in o . 1815 M am  pom ysł. 19 P tasi 
ra j — f i lm  kanad. 20.10 „Z ie m ia  
d rż y ”  — f i lm  fab . p r. w ł. 23.10 Ca- 
m era ta .

PR O G R AM  I I

17.05 P ro g ra m  m o rs k i. 17.25

13.40 K ą c ik  m elom ana. 14 S tu d io  
„G a m a ". 14.20 S tu d io  „R e la k s ” . 
15.05 K orespondenc ja  z za g ra n icy . 
16 T u  Je d yn ka . 17.30 R a d lo k u r ie r . 
18.25 N ie  ty lk o  d la  k ie ro w c ó w . 18.33 
K ie rm a sz  p o ls k ie j p iosenk i. 19.15 
P rze b o je  sprzed la t .  19.40 L a u re a c i

PRO G R AM  I I I

14.00 W  to n a c ji T r ó jk i.  15.00 Ekspre
sem przez św ia t. 15.05 L a to  w  f i l 
h a rm o n ii. 16.00 W a ka c je  ze s w in 
g iem . 16.40 W idz i m i s ię , w id z i 
w a m  się. . 17.03 M uzyczna poczta 
U K F . 17.40 Z  m o je j p ły to te k i.  18.10 
P o lity k a  d la  w szys tk ich . 18.30 Czas 
re la ksu . 19.35 O pera ty g o d n ia  „H o 
le n d e r T u łacz” . 19.50 „O s ta tn i,  s ta 
te k  z p la n e ty  Z ie m ia ” . 20 D ym  z 
papierosa. 20.30 O k la s k i d la  N a ta lie  
Cole. 2t.00 Z  b lis k a  i  z da leka . 
22.08 G w iazda s ie d m iu  w ieczo rów . 
22.15 T rz y  kw adranse  jazzu. 23.05 
W to n a c ji T ró jk i.  24.00 M iędzy 
dn ie m  a snem . 1.00 K o n ie c  p ro g ra 
m u  i  hym n .

PR O G R AM  IV

14.45 Tańce J u g o s ła w ii. 15.05 R adio
w y  T y g o d n ik  K u ltu ra ln y .  15.50 Z 
ło w ie ck ie g o  n o ta tn ik a . 16.05 Rozmo
w y  o ks iążkach . 16.25 N auka  — 
p ra k ty c e  16.40 P A W . 17.00 G w iaz
d y  jazzu  (stereo). 17.30 Szczecińskie  
popo łudn ie . 18.25 S p o tka n ie  z h is to 
r ią . 18.40 O z d ro w ie  cz łow ieka . 19.00 
R ozm ow y o  etyce. 19.30. S tu d io  
S te reo  zaprasza. 21.20 V il i ls  C ono- 
v e r p rzedstaw ia . 21.50 R e c ita l G ra 
ż y n y  Łobaszew skie j.



K U R I E R  *  OGŁOSZENIA +  OGŁOSZENIA +  OGŁOSZENIA *  OGŁOSZENIA ♦  OGŁOSZENIA ♦  STRONA 7

K OM UNALNE  
PRZEDSIĘBIORSTW O  

REMONTOW O-BUDOW LANE  
NR I

w Szczecinie, ul. Potulicka 59

p r z y j m u j e

w  ramach 2-letniego 
DOCHODZĄCEGO  
HUFCA PRACY

chłopców
w  wieku od 16 do 18 lat 

z ukończoną szkołą podstawo
wą względnie bez ukończonej 

szkoły podstawowej do

PODSTAWOWEGO  
STU D IU M  ZAWODOWEGO

w celu przyuczenia w zawodach:

^  M UR ARZ
+  B E TO N IA R Z-B LA C H A R Z 

C IES LA-STO LA R Z 
M A L A R Z  B U D O W LAN Y

♦  D E KA R Z, B LA C H A R Z
♦  PO SADZKARZ
♦  M ONTER C.O.
+  M ONTER URZĄDZEŃ 

W O D .-KAN.
♦  ELEKTR O M O NTER .
♦  M E C H A N IK  —

O PERATOR SPRZĘTU.

W czasie pracy w hufcu junacy 
otrzymują:

—  wynagrodzenie w g  obowiązują
cych stawek,

— prem ię do 25% wynagrodzenia,
—  odzież ochronną i  roboczą.

Przyuczenie do zawodu trw a  2 lata.

Zgłoszenia przyjm owane są przez 
przedsiębiorstwo adres jw . w  po

ko ju  10 w  godz. 8— 13.

Przedsiębiorstwo nie zapewnia za
kwaterow ania .

2273-K

W OJEW ÓDZKIE  
PRZEDSIĘBIORSTW O  

K O M U N IK A C JI M IEJSKIEJ  
w Szczecinie

w  porozum ieniu z W ydziałem  
Z a trudn ien ia  i  Spraw  Socjalnych 

Urzędu M iejskiego

Z A T R U D N I

w  celu przyuczenia do zawodu m o
torniczego i  uzyskania prawa jazdy 
uprawniającego do prowadzenia 
tram w a jów  — kandydatów  z w y 
kształceniem podstawowym  lub 

średnim  ogólnym

KO B IETY I  M ĘŻC ZYZN  
PO UK O Ń C ZEN IU  20 LAT.

Wymagane są pozytywne w y n ik i 
badań lekarskich  i psychologicznych 
oraz niekaralność. Kandydaci p rz y j
m owani będą bez skierow ań z W y
dzia łu Za trudn ien ia  Urzędu M ie j
skiego. W  czasie kursu uczestnicy 
o trzym ują  wynagrodzenie, b ile t w o l
ne j jazdy dla siebie, żony i  dzieci 
na przejazdy środkam i kom un ikac ji 
m ie jsk ie j. Osoby, któ re  porzuciły 
pracę lu b  zwolnione zostały dyscy
p lina rn ie  nie będą przyjm ow ane na 

kurs.

In fo rm a c ji udziela Zakładow y
Ośrodek Szkolenia i  Doskonalenia 
K a d r Szczecin, ul. K . K o lum ba 86, 
pokó j 15, te ł 426-11 w ew  *1 obok 

Dworca G łównego PKP.
1958-K

SZCZECIŃSKIE
PRZEDSIĘBIORSTW O

BUDOW NICTW A
PRZEMYSŁOWEGO

w Szczecinie

OGŁASZA ZAPISY  
na rok szkolny 1980/81

do:

ZESPOŁU
SZKÓŁ BU DO W LAN YC H

do klas I  w zawodach:

♦  m urarz-tynkarz
2 la ta  — z in ternatem  15— 18 la t

♦  bctoniarz-zbrojarz
2 la ta — z in ternatem  15—18 la t

♦  malarz budowlany
2 la ta  — z in ternatem  15— 18 la t

♦  monter wewnętrznych 
instalacji budowlanych
2 la ta — z in ternatem  15—18 la t

♦  mechanik maszyn budowlanych
3 la ta  bez in te rna tu  15— 17 la t

♦  mechanik kierowca
3 la ta bez in te rn a tu  15—17 la t

Poza tym przedsiębiorstwo przyj
muje młodzież do:

2-LETNIEG O  40-18 OHP

w  SZC ZE C IN IE -D Ą B IU

ul. Jesienna 1

chłopców w wieku 16— 18 lat be* 
ukończenia, szkoły podstawowej do 

nauki w  zawodach:

♦  m urarz-tynkarz
♦  blacharz-szklarz
♦  malarz budowlany
♦  bctoniarz-zbrojarz
♦  cieśla budowlany
♦  płytkarz.

Junacy m ają m ożliwość ukończenia 
podstawowego stud ium  zawodowe
go. Zakw aterow anie w  pokojach 4- 
osobowych. Po pracy m ożliwość roz
ry w k i w  sekcjach sportowych lu b  

klubach zainteresowań.

Za pracę otrzymują wynagrodzenie.
Dokum enty prosim y kierow ać pod 
adresy podanych hufców  lub dyrek 
c ji przedsiębiorstwa. Zainteresowa
nym  udzie lam y in fo rm a c ji pisem
nych łu b  telefonicznych — tel. 375-OT.

Potrzebne dokumenty:

świadectwo szkolne (ukończenia lub 
z osta tn ie j klasy), 4 fo tog rafie , zgo
da rodziców, m etryka  urodzenia lub 
dowód osobisty, badania lekarskie 
(prześwietlenie k la tk i p iersiowej).

1537-K

RÓŻNE

p o g o t o w ie  Telewizy.1 
ne W P H W  Szczecin, u l. 
W ie lk a  25, czynne w 
godz. 8—17 w  n iedz ie lę  
od 9 do  12. T V  czarno
b ia ła  te l. 356-96. T V  k o 
lo ro w a  te l.  359-55. G w a
ra n c ja  6 m ies ięcy. 
TE LE P O G O T O W IE  Z b ig  
n ie w  K n o p  — 351-06. 
TE LE P O G O TO W IE  Z dz i 
s ła w  U znańsk l 22-85-97. 
N IE B U S Z E W O  — T e le - 
pogo tow ie  Jan  Jez ie r
sk i. Szybko , gw a ra n c ja  
— te l. 463-62, 733-65. 
TE LE P O G O TO W IE  Jan  
B a rc z y k  756-34. 
TE LE P O G O TO W IE  M ie 
czys ła w  Uzna ń s k i 22-38-

TA P E TO  W A N IĘ , m a lo 
w a n ie  R yszard  Ł ysa 
k o w s k i 424-53. 
N A P R A W A  p ra le k  au
to m a tyczn ych  S ta n is ła w  

. Z em el 220-267. 
N A P R A W A  lo d ó w e k 
sp rę ża rko w ych  E d w a rd  
Skoczek. T e l. 233-501. 
P R Z E R A B IA M  siedze
n ia  F ia ta  126 na ro zk ła 
dane. S zczec in -D o lu je  2, 
A n to n i R a ta jczak . 
A U T O M O B IL IS C I! E le k  
tro n ic z n e  w yw a ża n ie  
k ó ł, w y m ia n a  ogum ie 

n ia . P os iadam y opony. 
T e tm a je ra  6 (d ruga bocz 
na T ra u g u tta  od a l. 
W o jska  P o lsk iego). E u
geniusz D obrzańsk i. 
IN S T A L A C J A , konse r
w a c ja  u rządzeń gazo
w y c h  — H e n ry k  Z ió ł
ko w s k i, te l. 37-183. 
D Y S P O N U JĘ  d u żym  sa
m ochodem  osobow ym  
co m b i (sezon), te l.  22- 
99-40.
P IE S K IE M  sp o ko jn ym  
z a o p ie ku ję  się lip ie c — 
w rzes ień . O fe r ty  14218 
B iu ro  Ogłoszeń Szcze
c in .
Z A G IN Ą Ł  se te r ru d y  
(suka) ze sm yczę. Od
p ro w a d z ić  u l.  W ysp iań

s k ie g o  12.
P R Z Y B Ł Ą K A L  się m io 
d y  w ilc z u r  te l.  446-26. 
N A  O s ied lu  K a lin y  29 
czerw ca zag iną ł cza rno - 
b rą zo w y  piesek. W iado
m ość D erdow sk iego  42/3.

M A T R Y M O N IA L N E

W O L N Y  la t  52, W ysoki, 
bez na łogów , pozna pa
n ią  w  o d p ow iedn im  w ie 
k u  z m ieszkan iem . Cel 
m a try m o n ia ln y . O fe rty  
14133 B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin.

P R A C A

Z A O P IE K U JĘ  się dz iec
k ie m , u l. S za fe ra  — te l.
351-05.

P O T R Z E B N A  pom oc do 
m łodego m ałżeństw a z 
rocznym  dz ieck iem , u l.  
9 M a ja  5/16, w ieczorem .

Z A O P IE K U JĘ  się dz iec
k ie m  w e w ła sn ym  m ie 
szkan iu , Jag ie llońska  
11/1.

N IER U C H O M O ŚC I

DOM  je d n o ro d z in n y  — 
sprzedam . Szezecin-D ą- 
bie , u l. K raszew skiego

P IŁ A , sprzedam  dom  
je d n o ro d z in n y  z d u żym  
ogrodem . W o jta s ik , P i
ła , L im a n o w sk ie g o  4.

F E R M Ę  n u t r i i  z p e łn ym  
zapleczem , d u ży  te re n , 
z m oż liw ośc ią  p ro w a 
dzen ia  in n e j h o d o w li, 
o g ro d n ic tw a , w  a tra k 
c y jn y m  m ie jscu , b lis k o  
Szczecina — p iln ie  sprze 
dam . O fe r ty  14227 B iu ro  
Ogłoszeń Szczecin.

DROGO sprzedam  a tra k  
c y jn ą  d z ia łk ę  b u d o w la 
ną — ogród , c e n tru m  
Pogodna. Te l. 720-03.

D U Ż Ą  d z ia łkę  nada jącą  
się pod u p ra w ę  w a rz y w  
1 c e b u le k  f r e z j i .  Tel. 
«13-911.

M A Ł Y  dom ek ku p ię . 
O fe r ty  14270 B iu ro  O g ło 
szeń Szczecin.

K U P N O

P O D R Ę C Z N IK  — J .
S m u lska , J . R u s ie ck i L i -  
s ten  an d  L e a rn . Te l. 
22-75-63.

SPR ZE D A Ż

F IA T A  126p k o m fo r t,  
n ow y. T e l. 22-JJ0-92 po 
16.

b i l a r d  e le k try c z n y . 
T e l. 376-55.

O P L A  C om odore  (1975). 
Te l. 745-26.

B R Y L A N T  0,53 ka ra ta . 
O fe r ty  14224 B iu ro  O g ło 
szeń Szczecin.

W Ó Z E K  g łę b o k i ze spa- 
ce rów ką  N R D . M . B ucz 
ka  43/100A.

M O S K W IC Z A  407 (1962). 
S adow ski, K oszew k o 
k . S ta rga rdu .

T A P C Z A N , b a re k , śp i
w ó r  lu ksu so w y, płaszcz 
skó rza n y  d am sk i — du 
ży. T e l. 22-07-28.

F IA T A  126 (1979). Sza
ro tk i 1/26.

M ŁO D Ą  k ro w ę  na oc ie 
le n iu . W ie lgow o , B a ł
ty c k a  39/1.

F O R D A  C a p ri 1500. Te l. 
175-098.

D A C IĘ  w  d o b ry m  s ta 
n ie . C u rie -S k ło d o w s k ie j 
6/2 (12— 21).

3 -L E T N IĄ  sukę  dobe r
m an. T e l. 770-12.

TA K S O M E T R  P o lta x  2. 
K a z im ie rza  K ró le w ic z a  
25/13.

SYR EN Ę 105 (g ru d z ie ń  
1972). Te l. 702-71, po go
d z in ie  18.

W A R T B U R G A  1000 ta 
n io . T e l. 793-348 po go
d z in ie  16. ^

R A T L E R K I. T e l. 708-62, 
godz. 15—17.

SYR EN Ę 104 ta n io . G u-
m ieńce , Łódzka  15.

ZA P O R O ŻC A . T e le fon  
363-07.

F IA T A  l2Gp. T e tm a je ra  
4/3, po godz. 16.

W A R T B U R G A  312 po ka  
p ita ln y m  rem oncie . Re
zedowa 37/9.
F IA T A  13C0 (1974). Te l. 
225-614.

L O K A L E

2 P O KO JE z k u c h n ią .
c.o., ła z ie n ka  w  Często
ch o w ie  zam ien ię  na po
dobne w  Szczecin ie . Te
resa D ie tr ic h , S padzista1 
11/5, 42-200 Częstochowa. 
W Y N A JM Ę  w s p ó ln y  po
k ó j w  zam ian  za op iekę  
nad chora leżącą. M a
zu rska  28/3.

5 lipca 1980 r. po ciężkich c ie rp ie
niach odeszła ode m nie na zawsze 

m oja najukochańsza Mama

Krystyna Sułkowska
z d. Urban.

Pogrążona w  głębokie j rozpaczy 

C Ó RKA Z RO DZINĄ.

W szystkim  przyjaciołom , znajomym 
za okazanie współczucia i wzięcie 
udziału w  uroczystościach pogrze

bowych tragicznie zmarłego

śp.

Marka Różyckiego
serdeczne podziękowanie składa 

pogrążona w  sm utku i żałobie

RO DZINA.

PRZETARGI

ZARZĄD SPÓ ŁD ZIELN I PRACY  
SKUPU SUROWCÓW WTÓRNYCH  

„ S U R O W I E C ” 
w  Szczecinie ul. Parkowa 5

ogłasza przetarg nieograniczony
na w ykonanie następujących robót:
1. Rozbiórka starego i w ykonanie nowe

go fundam entu pod wagę samoehodo- 
wo-wozową 20-tonówą — w  składnicy 
złomu w  Szczecinie-Zdrojach, p rzy ul. 
B a ta lionów  Chłopskich n r  81.

2. W ykonanie w ykopu oraz nowego fu n 
damentu pod wagę samochodowo-wo- 
zową 20-tonową na terenie nowo bu
dującej się składn icy — w  Szczecinie, 
przy ul. Tama Pomorzańska (przy w je - 
ździe na teren byłego wysypiska).

3. W ykonanie w ykopu i budowa 2 kana
łó w  samochodowych przy ul. Parko-

. w e j 5.
W  przetargu mogą uczestniczyć przedsię
b iorstw a państwowe, spółdzielcze oraz 
w ykonaw cy nieus połeć znien i . O fe rty  w  
zalakowanych kopertach należy składać 
w  spółdzie lni w  ciągu 7 dn i od daty uka
zania się ogłoszenia. Rozpatrzeni o fert 
nastąpi 8 dnia o godz. 9.00. Zastrzega 
się prawo w yboru  oferenta bez podania 
przyczyn. 2332-K

ZARZĄD WSPN „CELOWA” 
w Szczecinie, pl. Lotników 4/5 

ogłasza przetarg nieograniczony
na sprzedaż samochodu m a rk i £uk  typ  
A-13, n r s iln ika  189478, n r podwozia 
134617, ro k  p ro d u kc ji 1972, cena w yw o
ławcza 53 750 zł. Przetarg odbędzie się 
4 s ie rpn ia br. o godz. 11 w  św ie tlicy  spół
dzie ln i przy ul. K a p itańsk ie j 2 w  Szczeci
nie. Samochód można oglądać przy ul. 
K ap itańsk ie j 2 codziennie w  godzinach 
od 9 do 13. W adium  w  wysokości 10 proc. 
ceny w yw oław czej należy wp łacić n a j
później w  przeddzień przetargu do kasy 
spółdzie ln i lu b  na konto NBP I/O M  
Szczecin n r  81012-925. 2274-K

ZA K ŁA D Y  PRZEMYSŁU  
ODZIEŻOWEGO „ D A N A ” 

w Szczecinie, al. Wyzwolenia 50
ogłaszają przetarg nieograniczony

na wykonanie robót dekarsko-blacharskieh 
dachu budynku produkcyjnego przy al. 
W yzwolenia 50. O rien tacy jna wartość ro 
bót — 700 tvs, zł. Term in  wykonania —- 
1980 rok. Term in  składania o fe rt 10 dni 
po ukazaniu się ogłoszenia w  prasie. 
O tw arcie o fe rt nastąpi 11 dnia po ukaza
n iu  się ogłoszenia o godz. 10 w  Dziale 

i F inansowym . Zastrzegamy sobie prawo 
w yboru  oferenta bez podania * przyczyn.

2333-K

.K U R IE R  S Z C Z E C łN .-iK I" — D Z IE N N IK  R O B O T N IC Z E J S P Ó Ł D Z IE L N I W Y D A W N IC 7 E J  „P R A S A  — K S IĄ Ż K Ą  — R U C H ”  V /Y D A W C A : Szczecińskie
w  Szczecinie. R E D A K C JA  1 A D M IN IS T R A C J A : 70-550 Szczecin, pl, H o łd u  P ru sk ie g o  , s k ry tk a  pocztowa 70-552 R E D A G U JE  K O LE G IU M - ła c ln o śe l
ta r ia t .  red nacze lny 457-41. se k re ta rz  re d a k c ji 467-21. s e k re ta r ia t te ch n iczn y  430-’ ! :w - w r, 831. d z ia ł m ię k k i 462-35 d z ia ł m o rs k i 4*.--77 d z ia ł 'P a r t?w *_ 379-59 d z ia ł łą r a n ^ c i 
z c z y te ln ik a m i 450-21, B iu ro  Ogłoszeń 394-34 red. po ra n n a  (po godz 6) 22-40-28 i  22-42-50. da lekop isy 22-40 18 P re n u m e ra tę  na k r a j  p r z y jm u l»  . d d z ia ły  R s w  . - rasa «.siąz 
R uch ”  oraz U rzędy  Pocztow e • doręczyc ie le  w  te rm in a c h  do 25 lis topada  na s tyczeń I  k w a r ta ł.  T pobocze  ro ku  następnego na c a ły  rotc n a s tępny  do dm a  10 kazaego - 
poprzedza jącego okres p re n u m e ra ty  na pozostałe o k re sy  ro k u  bieżącego Cena p renum era ty , ro czn e j — 312 z ł Z a k ła d y  p ra cy  tn s ty tu ę ,e  ’ ° n r e n u m e -  
n *  p re n u m e ra tę  w  m 'e js c o w v m  O ddzia le  RSW a w  m ld s c o w o ś c ia c h  w  k to rv c h  m « ma tego O ddz ia łu  w  U rzędach  P ocztow ych b a d r u RSW
ra to rz y  in d y w id u a ln i • w y łą c z n ie  w  U rzędach P o cz to w ych  bądź u  d o rę czyc ie li P re n u m e ra tę  ze z leceniem  w y s y łk i za g ra n icę  K tó ra  >est c  50 ^oroę. n rozsra  p  y j  3 
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Lubię swoje zajęcie OHP-owcy myją wagony

Nożyczki i grzebień praca dla miodydl
Z A K Ł A D  F R Y Z JE R S K I S p ó łdz ie l

n i „U ro d a  ' p rzy  a l. P ias tów  2 n ie  
je s t p laców ką  zb y t dużą, „s a lo 
n e m ". A le  p rzecież n ie  t y lk o  szczu
płość pomieszczeń pow o d u je , iż  pa
n u je  tu  na ogół spo ry  t ło k .  K lie n c i 
czeka ją  bow iem  w  k o le jc e  do „sw a  
je g o "  m is trza  g rzeb ien ia .

P an H e n ry k  L a sko w sk i, k ie ro w 
n ik  za k ła d u  a zarazem  cieszący się 
w ie lk ą  renom ą fa ch o w ie c , m o d e lu 
je  w ło sy  na k o le jn e j.. .  m ę sk ie j g ło 
w ie . T rzeba poczekać aż skończy. 
Jest godzina 9.30, a w ię c  n ie  ma 
jeszcze w iększego ru c h u  w  za k ła 
dzie.

— O czyw iśc ie , ze lu b ię  sw o ją  p ra 
cę — m ó w i pan H e n ry k . — P róbo 
w a łe m  zd radz ić  te n  zaw ód, ale n ie  
m ogłem . W ró c iłe m  do nożyczek i 
g rzeb ien ia . Po p ro s tu  w  ty m  fa ch u  
m am  często w rażen ie , że tw o rzę , 
tw o rzę  nowego cz łow ieka , k tó ry  
s p o jrz y  w  lu s tro  i  zobaczywszy 
sw o je  o db ic ie  poczuje się znacznie 
le p ie j.  Dużo p rzy je m n o śc i sp raw ia  
m i kom ponow an ie  f ry z u ry ,  dostoso 
w an ie  je j  do ty p u  u ro d y  k lie n ta . 
L u b ię  tuszow ać m a n ka m e n ty  — zb y t 
odsta jące  uszy czy za d łu g i nos — 
to  w szystko  stan ie  się m n ie j w y ra ź 
ne, gdy zastosować odpow iedn ie  
uczesanie...

D zw onek  te le fo n u  p rze ryw a  roz
m ow ę. S ta ły  k l ie n t  chce się d ow ie 
dz ieć w  ja k ic h  godzinach dziś p rz y j 
m u je *p a n  H e n ry k , k ie d y  będzie ria j 
k ró tsza  k o le jk a . Bo też  m is trz  g rze
b ie n ia  ma sw o ich  s ta ły c h  gości. A 
e łtoć z a jm u je  się fry z je rs tw e m  m ę
s k im  — je s t sp e c ja lis tą  w  te j d z ie 
d z in ie  i  z u b ie g ło ro czn ych  m i
s trz o s tw  P o ls k i p rz y w ió z ł • s re b rn y  
m eda l — m a ró w n ie ż  sta le  k l ie n tk i.  
N ie k tó re  panie m a ją  zau fan ie  t y l 
ko  do niego.

— Jaka  je s t obecna moda? Co 
„ n o s i"  się na g łow ie? O tóż pano
w ie  p re fe ru ją  znów  k ró tk ie  czu
p ry n y  (ta ka  je s t zresztą św ia tow a  
te n d e n c ja ), co raz częśćie j proszą 
»... trw a łą  o n d u la c ję , ba życzą sobie 
n ie je d n o k ro tn ie  fa rb o w a n ia . N a j
częście j aby u k ry ć  s iw iznę . W  f r y -  
» je rs tw ie  ko b ie cym  m oda d y k tu je  
w ło s y  luźne , puszyste, z le k k ą  trw a  
*ą, ale bez ta p iro w a n ia  i  sztyw nego 
la k ie ru .  D ługości w szys tk ie  sa m od
ne — od w a rko czy  po p ra w ie  mę
sk ie  f r y z u r k i .  Z  k o lo ró w  n a jm o d 
n ie jsze ru d y  i  z ło ty .

— Szczecińscy panow ie  n ie  m a ją  
zb y t d o b rych  w łosów . N atężałoby 
w ie lu  za lec ić  szczo tkow an ie , stoso
w a n ie  w ody  'p o k rz y w o w e j czy 
dz ie g c io w e j — w y ja ś n ia  pan  H en
r y k .  — N ie ła tw o  też je s t znaleźć 
m odela na zaw ody  czy m is trzos tw a . 
O dczuw am  b ra k  zagran icznych  żu r- 
n a li,  skąd można b y ło b y  p o d p a try 
w ać f r y z u r y  w yko n a n e  przez św ia 
to w y c h  m is trzó w ...

A  je d n a k  szko len ie  n ie  ustaje. 
Pan H e n ry k  b ie rze  coroczn ie  u dz ia ł 
w  ku rs a c h  o rg a n izo w a n ych  przez 
o ś ro d k i k ra k o w s k i lu b  poznański. 
Tam  n a u czy ł się nowego, ponoć re
w e la cy jn e g o  sposobu s trzyżen ia , sto 
sowanego przez obecnego d y k ta to ra  
m o d y  w  te j d z ie d z in ie  — A n g lik a  
W idełsassona. Jest to  s trzyżen ie  za 
pom ocą g ra d a c ji, a e fe k ty  te j m e
to d y  są ta k ie , że n a w e t n a jb a rd z ie j 
n ie p oda tne  na zab ieg i f ry z je rs k ie  
w ło s y  s ta ją  się posłuszne m is trzo m  
grzeb ien ia .

_ PO JEDZIE P A N I ,,CZW Ó R KĄ”  na pętlę, da le j w  dół
u licą  P iekary i G rudziądzką. Widać będzie to ry  kolejowe, 
wagony. Tam właśnie znajdu je  się punkt mycia wagonów 
— po inform ow ano mnie w  dzia le  ekonomicznym Pomocni
czego Przedsiębiorstwa Usług owego Kolei.

— M o ja  praca  po lega n ie  ty lk o  
ko m p o n o w a n iu  f r y z u r  — d oda je  
rozm ów ca . — Jestem  ró w n ie ż  in 
s tru k to re m  szko lącym  m łodych  
adeptów  naszego zaw odu. U w ażam , 
je d n a k  że n ie  każdy  z uczn iów  
może osiągnąć dob re  w y n ik i.  Po 
p ros tu  fry z je re m , z p raw dz iw ego  
zdarzen ia  może być  ty lk o  te n , k to  
lu b i sw ó j fa ch  a poza ty m  m a  ta 
le n t. (su)

F o t. Z. J o d k o w s k i

W czasie deszczu 
dzieci się nudzą...

N A  u l. M a te jk i g ru p ka  chyba 10- 
le tn ic h  ch ło p c ó w  zabaw ia s ię  w  
p o d k ła d a n ie  na to ry  przed p rze jeż
d ża ją cym  tra m w a je m  różnych  
p rz e d m io tó w  — mogą to  b yć  p a ty 
k i ,  k a w a łk i szk ła , żelazne k u lk i,  
k lu cze  i td .  N astępn ie  m a lcy  s k ry 
w a ją  s ię  w  b ra m ie  i  rozem ocjono
w a n i o c z e k u ją  na p rze jazd  tra m 
w a ju .

P ó źn ie j n as tępu je  z b ie ra n ie  o b ie k 
tó w  eksp e rym e n tu , po ró w n a n ie  ich , 
ocena s topn ia  rozp łaszczenia i  w re 
szcie n a m ię tn a  dysku s ja  na te m a t 
s iły ,  ja k ą  d ysp o n u je  t ra m w a j. Po 
czym  ca łą  zabawę m ożna zacząć 
od now a...

A  rodz ice  są p rze ko n a n i, że., ich  
poc ie ch y  spędzają czas w  sposób 
poży teczny  i  bezp ieczny. D op ie ro , 
g d y  d o jd z ie  do tra g e d ii spostrzegą, 
ja k  z łu d n e  to  b y ły  p rze konan ia .

Gęsie pióro?
D Z IE C I p ew n ie  ju ż  u le  w iedzą 

«o to  Jest obsadka 1 s ta ló w ka  (no, 
a tra m e n t może zna ją , bo je s t u ży 
w a n y  do w iecznych  p ió r) . D łu g o p i
sy  z d o m in o w a ły  daw ne  p rz y b o ry  do 
p isa n ia . Jest to  z ja w is k o  powszech
ne  n ie  ty lk o  w  szkole. N a w ie lu  
pocztach  upow szechn ia  się ró w n ie ż  
u ż y w a n ie  d łu g o p isó w , t rw a le  p rz y 
tw ie rd z a n y c h  do p u lp itó w . N ie  
je s t to  może n a je fe k to w n ie js z e  ro 
zw iązan ie , a le  na pew no  lepsze n iż  
w yszczerb ione  s ta ló w k i w  obsad
k a c h  1 a tra m e n t m ogący w  ka żd e j 
c h w il i  w y la ć  się na ub ra n ie .

D z iw n e  się zatem  w y d a je  k lie n 
to m  U P T  n r  1 (ha la  te le fo n ó w  1 
te le g ra fu ) p rz y  B og u ro d z icy , że za
p e w n ia  się im  je d y n ie  p rzedpo to 
p o w e  narzędzia do p isan ia , k tó re  
no tabene ty lk o  sk ro b ią  po pap ie 
rze. Zapom n iano  o k ło p o tliw y c h  
P rzyb o ra ch  do p isan ia  1 a tra m e n 
to w y c h  k le ksa ch  w  szko łach  — 
dlaczego n ie  na poczcie? A  może 
p o w ró c ić  tu  do gęsiego p ióra?

(hp)

Grzybek w... puszce
•"OSTATNIO w  podszczec ińsk im  le -  

sie zna lez iono  p ra w d z iw ka  w ... 
puszce. N ie  b y ł on  zakonse rw ow a
n y ;  a t y lk o  w y ró s ł w  p u s tym  opa
k o w a n iu  po e m a lii,  gdzie  dosta ło  
s ię  n ie co  z ie m i z g rzyb n i»

Nowe usługi pralnicze

Klienci bądą zadowoleni
SZCZECIŃSKIE Zakłady Pralnicze starają się nie tylko pod

nieść jakość usług i skrócić terminy ich wykonania (co się 
już w pewnym stopniu udało), ale także wprowadzić nowe 
formy działalności. Coraz mniej bowiem mamy czasu, aby w 
domu zajmować się praniem, czyszczeniem, farbowaniem...

JA K O  nową form ę usług, już 
w  najbliższych dniach, SZP 
wprowadzą czyszczenie zaba
wek z pluszu i sztucznych fu-

Notatnik szczeciński
▲ T E A T R  W S PÓ ŁC ZESN Y zap ra 

sza w  d n ia ch  18, 19 i  20 bm . na 
sz tukę  p t. „F a c h o w c y ” , k tó rą  w y 
reżyse row a ł J e rzy  G ruza . Kasa p ro  
w a d z i te le fo n ic z n ą  reze rw a c ję  b i
le tó w  (te l. 423-75).

A T U R N IE J  ko m e tlc i d la  m ło d z ie 
ży  szkó ł p ods taw ow ych  odbędzie  się 
10 bm . o godz. 12 na p lacu  p rzy  u l.  
H e rb o w e j.

A JU TR O , 10 bm ., o godz. 16.30, 
d z ie c i i  m łodz ież mogą w z ią ć  u d z ia ł 
w  im p re z ie  s p o rto w o -re k re a c y jn e j 
na p la cu  Ż ukow a .

A Z A P IS Y  dz iec i na 5 -d n ło w y  
b iw a k  (od 14 do 18 bm .) p rz y jm u je  
D K  „W s p ó ln y  D om ”  p rzy  u l.  M a r
c ina  2 codz ienn ie  do 12 b m . w  pok. 
n r  8. '*

A W R A M A C H  A k c j i  L a to  p rzy  
a l. M . B uczka  43/44 (X I p;) czynna 
je s t p racow n ia  p lastyczna  SM 
Ś ródm ieście . U czestn iczyć w  n ie j 
może m łodz ież w  w ie k u  od 7 do 
16 la t. S po tkan ia  — w  k a żd y  p on ie 
d z ia łe k  w  godz. 16—18.

A O D  dziś P aństw ow a  K o m is ja  
Cen u s ta liła  now ą cenę tru s k a w e k  
— 30 z ł za 1 kg.

Przejście dla kolonii!
OD pewnego czasu na u lic a c h  

Szczecina można spo tkać lic z n e  g ru  
p y  k o lo n ijn e . U czn io w ie  s zkó ł pod
s ta w o w ych  z ró żnych  re g io n ó w  
k r a ju  p rz y je c h a li spędzić część w a 
k a c j i  w  naszym  m ieście . Jednakże  
p o d z iw ia n ie  jego  u ro k ó w  je s t znacz 
n ie  u tru d n ia n e  przez n ie z d y s c y p li
now a n ych  k ie ro w có w . O p ie k u n o w ie  
p rze p ro w a d za ją cy  przez u lic ę  lic z ą 
cą k ilk a d z ie s ią t d z ie c i g ru p ę  c ie rp 
ną ze s tra ch u , g d y  zn u d zo n y  je d n o  
czy d w u m in u to w y m  czekan iem  k ie 
row ca p ró b u je  przec isnąć w ó z  m ię 
dzy  przechodzącym i d z ie ćm i. T a k ie  
p ra k ty k i mogą do p ro w a d z ić  do t r a 
ge d ii. D la tego  też a p e lu je m y  do 
p row adzących  sam ochody o n ieco 
w ię c e j w y ro zu m ia ło śc i i  ż ycz liw o ś 
c i d la  w y p o czyw a ją cych  w  naszym  
m ieśc ie  m a lców , zaś do fu n k c jo n a 
riu s z y  MO o zw rócen ie  baczn ie jsze j 
u w a g i w ła śn ie  na g ru p y  k o lo n ijn e ,  
a b y  zapew nić  im  m a k s im u m  bez
p ieczeństw a. , (su)

t c r c k .  Technologia została opra
cowana i  w ypróbow ana- Ska l
ku low ano ceny (40 złotych 
za szt.), przygotowano za
kład. Obecnie trzeba ty lk o  po
czekać na zatwierdzenie cen 
przez W ojewódzką Spółdzielnię 
Pracy 1 natychm iast można 
przystąpić do działania. Czysz
czenie zabawek będzie w yko 
nyw ać zakład n r 9 przy ul. Re
w o lu c ji Październ ikowej, w  o 
parciu o istniejące tu  urządze
nia. Oczywiście k lie n c i będą 
m ogli oddawać misie, pieski czy 
m a łp k i swych pociech we wszy
stk ich  punktach przyjęć b ie liz
ny i odzieży prowadzonych 
przez SZP.

N IE C O  p ó źn ie j, bo w  I I I  k w a r
ta le  zostan ie  u ru c h o m io n y  zakład 
czyszczenia k o łd e r, zaś w  IV  spó ł
d z ie ln ia  p o d e jm ie  fa rb o w a n ie  w y 
ro b ó w  w łó k ie n n ic z y c h . To są nowe 
fo rm y  us ług , k tó re  na pew no w p ro 
w adzone zostaną w  b ieżącym  ro 
k u . P la n y  są je d n a k  jeszcze szer
sze.

SZP o p ra c o w u je  obecn ie  techno 
lo g ię  fa rb o w a n ia  skó r z lis ó w  a 
także  czyszczenia fu te r  ze skó r szla
ch e tnych . T rw a ją  p ró b y  nad reno
w a c ją  1 czyszczeniem  ta p ic e rs k ic h  
o b ić  fo te l i  sam ochodow ych. W  razie  
d o b ry c h  w y n ik ó w  ta  fo rm a  us ług 
zostan ie rozszerzona na in n e  m eble 
tap ice ro w a n e . C hodzi tu  o czyszcze
n ie  o b ić  z tk a n in ,  n ie s te ty , n ie  do 
ty c z y  to  s k a ju  o raz d e rm y . Po 
p ro s tu  do tychczasow e dośw iadcze
n ia  w  te j m ie rze  n ie  d a ły  p o z y ty w 
n ych  w y n ik ó w . W  t ra k c ie  czyszcze
n ia  ska j zb iega się, pęka. k rusze je . 
N ie  znaczy to  je d n a k , że da lszych 
p ró b  na leży  poniechać.

Na raz ie  dobrze je d n a k  będzie, 
je ś li SZP z re a liz u ją  swe zam ierze
n ia  i  o p ra c u ją  ( ta k  ja k  to  założo
no) jeszcze w  ty m  ro k u  m e to d y  
fa rb o w a n ia  s k ó r  z lis ó w , czyszcze
n ia  fu te r  o ra z  ta p ic e rk i z tk a n in . 
Te now e fo rm y  us ług  sp o tka ła  się 
na pew no z uznan iem  k lie n tó w  o- 
c ze ku ją cych  ta k ic h  u ła tw ia ją c y c h  
im  życ ie  in ic ja ty w  ze s tro n y  u s łu 
godaw ców . (su)

Dziękujemy.«
...za po zd ro w ie n ia  nadesłane przez 

h a rce rzy  z I  LO  w  Szczecin ie  z 
„A z y m u tu  — H u ta  K a to w ic e ” , m ło 
dz ieży p rze b yw a ją ce j w  P o g o rze licy  
na k o lo n i i  le tn ie j U W  w  Szczecinie 
o raz  d z iec iom  i  o p ie ku n o m  z k o lo 
n i i  le tn ie j o rg a n izo w a n e j przez „P o  
m e ra n ię ”  W'» B udapeszc ie

U C ZN IO W IE  szkół ponadpod
stawowych zgłaszają się do Ju 
nackiego B iura  Pracy W K OHP 
i spośród innych propozycji w y 
b iera ją  często pracę przy m y
ciu wagonów. Można tam sporo 
zarobić, je ś li się solidnie popra
cuje. PPUK może przyjąć dzień 
nie 30 osób, k tóre  otrzym ały 
skierowanie z W K  OHP.

C Z A S A M I zgłasza się bardzo d u 
żo c h ę tn ych  do p ra cy , czasami 
m n ie j.  Je d n i p ra cu ją  przez m iesiąc, 
in n i dz ień  lu b  też k i lk a  d n i. Do 
p ra c y  p rz y jm u je  s ię  ty lk o  m ło 
dzież, k tó ra  uko ń czy ła  18 la t.  N a j- 
p ie rw  je s t szko len ie  B H P , późn ie j 
zazna jom ien ie  z f ro n te m  robó t. 
T rzeba pracow ać na a ko rd . Za w y 
pucow an ie  jednego w agonu  można 
o trzym a ć  od 265 do 364 z ł (w  zależ
ności od k u b a tu ry ) . M ożna praco 
w ać d z ienn ie  k ilk a ,  a n a w e t k i lk a 
naście godzin, in d y w id u a ln ie , z ko 
legą lu b  w  b rygadzie . Muszą być  
w yszorow ane siedzenia, okna , po 
d ło g i, śc iany. W p rze c iw n ym  ra 
z ie  ko m is ja  odb io rcza  d y s k w a lif i
k u je  całą robo tę  i  zam iast 300 zł 
p ła c i ty lk o  45. Z a ro b k i są bardzo 
różne — zależy ile  i  ja k  się p ra 
cu je . Je d n i w  c iągu m iesiąca za
ra b ia ją  ponad 5000 zl, In n i za ledw ie 
k ilk a s e t. W ięcej, można za rob ić  p ra 
cu ją c  w  b rygadz ie  s ta łych  p ra co w 
n ik ó w , pon iew aż tu  ko m is ja  z re
g u ły  p rz y jm u je  w szys tk ie  w agony. 
Po p ra c y  można s ię  u m yć  w  c iep
łe j  w odzie  pod p ryszn icem . K ażdy  
o trz y m u je  także  sw o ją  sza fkę  1 t y l 
k o  odzież m u s i m ieć  w łasna, a le  
P P U K  w yp ła ca  odszkodow an ie  za 
Jej zniszczenie.

S L IP C A  b r. do p ra cy  z h u fca  
zg łos iło  się ty lk o  7 osób. Ic h  op ie 
k u n  ł  k o n tro le r  zarazem  (z ram ie 
n ia  p rze ds ięb io rs tw a ) A . Z a jk o w - 
s k i — p ro w a d z i do w agonów , k tó re  
w ła śn ie  m łodz ież podda je  k u ra c ji 
odśw ieża jące j. W p ie rw szym  w ago
n ie  p ra c u je  trze ch  u czn ió w  Zasad
n icze j S zko ły  E le k try c z n e j i  Zasad
n ic z e j S zko ły  S am ochodow ej. Za
m ie rza ją  popracow ać co  n a jm n ie j 
dwa tyg o d n ie , b ra k  w p ra w y  i  
p ie rw sze  tru d n o ś c i n ie  zn iechęca
ją .

ID Z IE M Y  D A L E J . T u ta j szo ru ją  
okna  d w ie  a b so lw e n tk i L ice u m  M e
dycznego, k tó re  rozpoczę ły  pracę 
16 czerwca, a skończą 12 lip c a . W y
b ra ły  tę  pracę  spodziew a jąc się 
w yso k ich  za robków , k tó re  okaza ły  
s ię  m n ie jsze  od oczek iw anych . 
S tw ie rd z iły  zgodnie, że praca je s t 
n ie  ty le  c iężka, co żm udna i  je j  
e fe k ty  są często kw es tionow ane  
p rz y  odb io rze . Szczególnie w agony, 
k tó re  pojadą w  za g ra n iczn ych  s k ła 

dach musza być bardzo  d o k ła d n ie  
wyczyszczone.

W sąs iedztw ie  zam ia ta  w agono
w e p rze d z ia ły  uczeń Zasadn icze j 
S zko ły  O grodn icze j, k tó r y  p re fe 
ru je  pracę sam odzie lną. Jest tu  
trz e c i dz ień  i  zam ierza jeszcze t r o 
chę popracow ać, b y  za rob ić  na w a 
k a c je .

O sta tn i rozm ów ca p ra c u je  ju ż  
d ru g i m iesiąc. P raca  n ie  sp raw ia  
m u  żadne j tru d n o ś c i. I  są e fe k ty  — 
dużo zarabia.

DZIŚ m yją  wagony, a ju tro  
— być może — kupią b ile t za 
własne, zarobione pieniądze i w  
tych samych, ale już odświe
żonych wagonach pojadą na 
wakacje po słońce i pogodę.

(h p )

Po deszczach

Bujne trawy
PO bardzo  deszczow ym  cze rw cu  

oraz w c iąż  u trz y m u ją c y c h  s ię  opa
dach w  lip c u  — b u jn ie  w y ro s ła  na 
z ie leńcach tra w a . Z  je j  re g u la rn y m  
p rzys trzyg a n ie m  m ie li sporo  k ło p o 
tó w  o g ro d n icy  m ie js c y , bo w ię k 
szość p ra c o w n ik ó w  P Z M  trzeba 
b y ło  sk ie ro w a ć  w ła ś n ie  do porząd
ko w a n ia  tra w n ik ó w . O becnie z ie leń 
ce w y g lą d a ją  ła d n ie  ł  o g ro d n icy  
m a ją  nadz ie ję , że w reszc ie  nasta
n ie  p ra w d z iw e  la to  1 przestaną  nas 
nękać deszcze. (d)

Dylemat

Rower do pompki
czy pompka do roweru?

JED EN  z naszych C z y te ln ik ó w  zle 
c i ł  w y k o p a n ie  (w  ram ach  gw a ra n 
c j i)  n a p ra w y  ro w e ro w e j p o m p k i 
p u n k to w i n ap raw czem u W PH W  
p rzy  u l.  P o cz to w e j 19. Z ak ład  ów  
zgodził się p rz y ją ć  z lecen ie  i  w y 
znaczy ł te rm in ...  d w u ty g o d n io w y  a 
nad to , p o s ta w ił dość n ieoczek iw a 
n y  w a ru n e k : o p rócz  n ie sp ra w n e j 
p o m p k i m us i d o s ta rczyć  także ... ca ły  
ro w e r, bo inacze j z lecenie n ie  może 
być  p rzy ję te .

N ie  chodzi t u  ju ż  o sp ó r czy 
pom pka s ta n o w i część ro w e ru , czy 
też od rę b n y  e lem en t je g o  w yposa
żenia. W ażnie jszą spraw ą je s t to , 
że W P H W  ja k  do tąd  na rze ka ło  na 
c iasnotę w  sw ych  pom ieszczeniach 
m agazynow ych. S p ra w n y  ro w e r bę
dzie n a to m ia s t n ie p o trze b n ie  za jm o 
w ać m ie jsce , nasz C z y te ln ik  sobie 
racze j n ie  po jeźdz i — w szys tko  to  
po to , a b y  n a p ra w ić  pom pkę. C hy
ba n ie  ta k  p o w inna  w y g lą d a ć  ob
sługa sp rzę tu  w  ram a ch  nap ra w  
g w a ra n c y jn y c h . (J r)

Jest w sprzedaży

Nowy plan Szczecina
U K A Z A Ł  SIĘ w  sprzedaży 

najnowszy p lan Szczecina, w y 
dany przez Państwowe Przed
siębiorstwo W ydaw nictw  K a rto  
graficznych. W  stosunku do u- 
biegłorocznej w e rs ji, obecnie 
p lan został uaktua ln iony — m. 
in. uwzględniono zm iany w  tra 
sach kom un ikac ji m ie jsk ie j, na
niesiono nowo powstałe ulice.

Zwiększono także łatwość po
sługiw ania się planem miasta. 
N ie tak dawna gim nastyka z. 
w ie lką  płachtą papieru, gdzie 
na odwrocie spis nazw u lic  d ru 
kowano „do góry nogami”  nale
ży już do przeszłości.

Radzimy szybko zaopatrzyć 
się w  to w ydaw nictw o, tym  
bardzie j że jego nakład nie jest 
zbyt duży. (Jr)

...i kalendarze na 1981 r.
W N IEK TÓ R YC H  księgar

niach zauważyliśmy kalenda
rze ścienne (typu tzw. kuchen
nego) na rok 1981. Półroczne 
wyprzedzenie może nieco dzi
w ić, ale pam iętając o kłopotach 
z nabyciem właśnie na jp rost
szych kalendarzy w  la tach u- 
biegłych, in fo rm u jem y o tym  
już dziś naszych Czytelników .

Kronika wypadków
P O W A ŻN E  k ło p o ty  p rzeżyw a ło  

w czo ra j W P K M  oraz pasażerow ie 
tra m w a jó w : k ró tk o  po godz. 14 za 
p a li ł się podz iem ny ka b e l za o pa tru 
ją c y  w  p rą d  podstac ję  W P K M  w  
re jo n ie  śródm ieśc ia . A w a rię  z l ik w i
dow ano po 40 m in u t ach, a le  ju ż  o
15.10 z a p a lił się d ru g i, podz iem ny 
k a b e l w  ty m  sam ym  re jo n ie . P rze r 
wa w  ru c h u  tra m w a jo w y m  p ra w ie  
w szys tk ich  lim it (Jedynie „5 ”  i  „1 ”  
k u rs o w a ły  n o rm a ln ie ) trw a ła  z k o 
le i do 15.33. P rzyczyną  pożaru k a 
b l i  b y ło  zw arc ie  spowodow ane ich  
zam okn ięc iem  — s k u te k  d łu g o trw a 
ły c h  deszczów.

N A  U L . Ja g ie llo ń s k ie j 5 spadła 
ze schodów 90- le tn ia  Z o fia  C. S ta
ruszka  s tra c iła  p rzytom ność. Le 
k a rz  pogotow ia , s tw ie rd z iw szy  
w strząśniem ie m ózgu. S kie row a ł Zo
f ię  C. do szp ita la  p rz y  u l.  A rk o ń -  
s k ie j.

W  JE D N Y M  z m ieszkań p rz y  u l.  
P on ia tow sk iego  w y w ró c ił się na ja 
k iś  tw a rd y  p rze d m io t 75 -le tn i W a
c ła w  B. O fia ra  pechowego up a d ku  
przebyw a  z u razem  k la t k i  p ie rs io 
w e j w  szp ita lu .

O K O ŁO  godz. 16 na p rze jśc iu  
d la  pieszych w pad ła  pod k o ła  ..ma 
lu c h a ”  22-łetniia M a ria  Z . Ranną 
odw iez iono  do d y ż u rn e j k  U n ik i 
PAM .

N IE D A L E K O  G ry f ic  w p a d ł w  po
ś lizg  p rze jeżdża jąc z n a d m ie rn ą  
szybkością  przez m ost, m o to c y k l 
W S K  p ro w a d zo n y  przez 23-le tn iego 
Grzegorza W. P o jazd  ro z b ił się o 
b a lus tradę  m ostow ą. K ie ro w cę  i  pa
sażera Czesława R. z a b ra ło  do szp i 
ta la  pogotow ie . Z  m il ic y jn y c h  u -  
s ta leń  w y n ik a , iż  o b a j b y l i  pod 
w y p ły w e m  a lk o h o lu .

W  s ta rg a rd z k im  szp ita lu  p rzeby
wa na k u ra c j i ,  w  c ię ż k im  stan ie , 
k ie ro w ca  m o to ro w e ru  „K o m a r ” , 
k tó r y  zde rzy ł się z c ięża rów ką  
m -k i „ Z i ł ”  S ZA  685-U. W ypadek 
w y d a rz y ł się na sk rzyżo w a n iu  u lic  
Ś w ię tope łka  i  M ły ń s k ie j a spowo
d o w a n y  zosta ł przez k ie ro w cę  c ię
ż a ró w k i, k tó r y  w y m u s ił p ie rw 
szeństwo prze jazdu . (ap)
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